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CENY UOŁOSZcŃ
*a w ie m  m ilim e­
trow y przed 1 z ło ty  
w tek śc ie  50 ąr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
n e  50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne o g ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla postukujących  
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzelenie miejsce 

dolicza tlą 25°/„

SOSNOWIEC, środa 18 maja 1938 roku. a numeru 10 groszymm Hrenumera'8 wy- I 
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p P iODDZIAŁY: K I E L C E .  W esoła  7 tel.13-78; H Ę D Z I  N, Sączew sk itgo  Nr. 29; DĄBKOW A, Sobiesk iego 7 i K rólowej 
Jad w ig i (róg N arutow icza); Z A W IE R C IE , ul. 3-go M aja 5< teł- **7; CZELADŹ Bytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-86

Atak Ili Rzeszy na Watykan

Niemcy wypowiedziały wojUĘ KCŚCiOłOWi
i zaprzysięgalą sw oich  pastorów

B ER LIN , 17. 5. Zwraca się uwagę 
że z chwilą zakończenia wizyty wło­
skiej Hitlera,
prasa narodowo - socjalistyczna wzmo 
eniła swe ataki na Kościół katolicki. 
1 tak ostatni numer „ Kultur politischo 
K orespondent' w artykule pt.. „Los 
t o s  Rom* porusza o p r a w ę  sytuacji rc- 
liginej w Niemczech i takie wygłasza 
konkluzje: —.—

Jasnym jest, że rzymski katoli ­
cyzm nie wyjdzie zwycięsko z zatargu 
z narodowym socjalizmem w Niem 
ezech. Dynamizm narodowego socjali 
zmu jest silniejszy w swej wierze w 
krew i rasę od dogmatów7 iniędzynaro 
dowej potęgi takiej, jaką jest Kościół 
katolicki. Ludzie z Watykanu zdają 

nie rozumieć tej prawdy’4.

0 długi Austrii
Narady i rokowania

LONDYN, 17,5. — Doradca finan 
sowy rządu brytyjskiego S ir Leith 
Ross udaje się do Berlina, gdzie 24 ma 
ja  rozpocznie rokowania z Niemcami 
w sprawie pożyczek brytyjskich w7 wy 
sokości 8 mil. szt. udzielonych A ustrii 
Rokowania te dotyczyć będą przeję­
cia tych pożyczek przez Niemcy i ure 
gulowania ich spłaty wobec posiada 
ezv brytyjskich.

 :0 :—

Za wiele zamówień
NOWY JORK , 17. 5. Lotnicza mi­

sja brytyjska, w czasie zwiedzania za 
kładów budowy samolotów w S ta­
lach Zjednoczonych, stwierdziła, ze 
okłady te są przeciążone pracą i że 
iie będą mogły wy konać tej ilości sa 
wlotów, jaka jest niezbędna dla W.
Brytanii. — ------

Wobec tego misja postanowiła do­
konać zamówień dla lotnictwa brytyj 

w zakładach kanadyjskich.

do-„ Ludzie z W atykanu" wiedzą 
e, że państwa i cesarstwa rozpada 
Hę, że rządy się zmieniają, lecz że

kościół trw a i 
się zapominać 
scy.

przetrwa. O 
doki i yneizy

tym zdają 
nitle'ow-

Przysięga pastorów

skiego

BERLIN , 17. 5. Itząd Rzeszy wy­
dał dekret, na mocy którego pastorzy 
ewangeliccy winni złożyć przysięgę 
kanclerzowi. Tekst tej przysięgi brzmi

s'fwo Adolfowi Hitlerowi, wodzowi 
Rzeszy i narodu niemieckiego*.

Pastorzy, którzy odmówią złożenia 
tej przysięgi, będą suspendowani.

, ,Przysięgam na wierność i pósluszen

Gdańsk bez religii
GDANSK, 17. 5. Wielkie porusze­

nie wśród ludności katolickiej w Wol 
nym Mieście wywołało śweżo wydane 
rozporządzenie Senatu, na taocy któ­
rego została ograniczona w szkołach 
nąuka religń. Ezporządzenie to  jest 
tym więcej znamienne, że w ostatnich 
czasach koła hitlerowskie czyniły róż

ne gesty, mające na celu pozyskanie 
żywiołów katolickich.

Protest biskupa gdańskiego wobec 
narodowo - socjalistycznego Senatu 
pozostał bezskuteczny. W  związku z 
tym  w ostatnią niedzielę 
we wszystkich kościołach Wolnego 
Miasta odczytany został Ust pasterski

zawierający protest przeciwko rozpo­
rządzeniu, w którym władze gdańskie 
naruszyły uprawnione interesy ludno 
ści katolickiej.

Major Makowski w Panamie
WARSZAWA, 17.5. Lotnicy Pol 

scy z dyrektorem „Lot*’ na czele, lecą 
cy na samolocie „Lockhead 14“ w7ylą 
dowali wczoraj o godz. 13 28 według 
czasu europejskiego w Panamie.

MEXICO CITY. 17.5. I ot „Lock 
Lteedn Super E lektra 14 S. P. L. K. 
M.*’ n a tra fia  na znaczne przeszkody 
W postaci cyklonów i zaburzeń atrno 
sferycznych. Mjr. Makowski nie m a 
zamiaru ustalać rekordu, chodzi mu 
jedynie o wypróbowanie maszyny w 
długich lotach i zapoznanie się z lotni
skam i am erykańsk im i.

Krwawa bójka w Pradze
f B€Mrii€a BBeiwieinux ptreweBtnM ge C z e c h ó w

PRAGA. 17. 5. Policjant zatrzymał 
pewnego robotnika Niemca za wybicie 
szyb w magazynie. Ojciec aresztowa­
nego zaczął gorąco protestować przed

posterunkiem policji.
Zebrał się tłum, liczący około 2 

tys. osób. Między Niemcami a Czecha 
mi doszło do starć, w wyniku których

3-diniowv0 o l ir a ifc i
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W ARSZAWA, W ciągu najbliż­
szego czwartku, piątku i soboty 
obrądować będzie w Warszawie pod 
przewodnictwem generała Skwarczyń 
skiego rada naczelna OZN., złożona z 
osób, powołanych przez genc iła

Japończycy okrążają
armię chińską

SZANGHAJ, 17. 5. Według ostał 
nich doniesień, nadeszłyeh tu z frontu 
japońskiego, spodziewają się ataku 
na Suczeu. Ubiegłej nocy przedme 
straże japońskie podeszły od strony 
południowo - zachodniej na odległość 
20 km. od Suczeu. Ciężka arty leria 
głównych sil japońskich zajęła już po

K t, znakomite

Y Y C B B W
codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i humor stale 

dopisuje.

zycje w panujących nad Suczeu gó 
racb.

Równocześnie wszystkie znajdują­
ce się na tym odcinku bombowce roz 
poczęły seryjne naloty na miasto, w 
czasie których wzniecono pożary na 
stanowiskach i w ważnie jszych ob je 
ktach wojskowych dokoła Suczeu.

TOKIO, 17. 5. Ostatnie informacje 
agencji Domei z frontu stw ierdzają, 
że łączność między armiami japoński­
mi, walczącymi na północy, nie zosta­
ła  jeszcze osiągnięta.

Na północ od linii kolejowej lung 
ajskiej słychać kanonadę. Prawdopo 
dobnie oddziały japońskie zbliżają się 
ku kolei i wkrótce nawiążą łączność 
z kolumnami, idącymi od południa w 
kierunku toru kolei lunghajskiej.

Skwarczyńskiego oraz 29 dzialaczów 
dokooptowanych na pierwszym po 
siedzeniu rady naczelnej OZN. w ubie 
głym miesiącu.

Obrady rozpoczną się nabożeń 
stwem a następnie złożeniem wieńca 
w Belwederze, po czym trzydniową se 
sję otworzy dłuższym przemówieniem 
generał S kw arezyńsk i.  Dzipń 2(.* m aja 
Zbiorą się mianowicie komisja inwe ­
stycyjna, gospodarcza i narodowościo 
wa, po czym, w sobotę na posiedzeniu 
plenarnym nastąpi dyskusja i ucliwa 
ły na tem aty przedłożone przez ko­
misjo.

6 Czechów, a wśród nich 3 policjen 
tów, odniosło rany.

LONDYN, 17. 5. Doradca finanso 
wy rządu brytyjskiego sir F r. Leith 
Ross przebywa obecnie w Rzymie, 
gdzie oficjalnie bierze udział jako do 
legat bry ty jsk i w komitecie międzyna 
rodowym pożyczek austriackich.

Z Rzymu sir Leith Ross udaje się 
do Berlina, gdzie 24maja 
rozpocznie rokowania z Niemcami w 
sprawie pożyczek brytyjskich w wyso 
kości 8 miln. szterl., udzielonych 
Austrii. Rokowania te dotyczyć będą 
przejęcia tych pożyczek przez Niem­
cy i uregulowania ich spłaty wobec 
posiadaczy brytyjskich.

Do obu tych wizyt w miarodajnych 
kołach brytyjskich przyw iązują duże 
znaczenia. W ydaje się, że sir F r. 
Leith Ross będzie sondował zarówno 
miarodajną opinię włoską, jak i mia­
rodajne sfery niemieckie co do mozli 
w ości rozpoczęcia szerzej zakrojonych 
rokowań ekonomicznych na podsta­
wie raportu van -ćeelanda.

z n e s z c z s g ł s g  25 s u m e B e t ó w
SALAM ANKA. 17. 5. Gli3>\ua kwa 

tera wojHt gen. Franco komunikuje, 
że wojska gen. Franko kontynuują na 
tarcie na ironcie Caslellou. zajmując 
szereg wzgórz po obu stronach śmsy 
wiodącej do Villafranca del Cid. Pod 
czar. natarcia na odcinku Tcmci woj, 
ską gen. Franco zajęły miejscowości; 
Silveros Mag de Pennaroya, La U mb i 
ra i Galio. Na odcinku Guda: zajęto

miejscowości. Tercscon, .Alcala.de Sol 
va, Tumbourrubio? oraz piżełęcz Tol- 
la Vicntos. —

ZN ISZCZEN IE 25 SAMOLOTÓW 
MADRYT, 17. 5. Radiostacja ma­

drycka komunikuje, że lotnictwo rzą ­
dowe zbombardowało na lotnisku Can 
dete stojąc przed hangaram i samoloty 
gen. Franco w liczbie 25. Wedle ko 
m unikatu — zostały one zniszczone.
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W y t e u p B H  w e k s e l . « .
aby wypłoszyć „ducha"

Niezwykła scena na cmentarzu
Na żydowskim cmentarzu powstało 

wielkie zbiegowisko.
Wywołał je  fakt podarcia nad gro 

bem zmarłego w 1935 r. Rzaloma 
Grinwalda przez jego tro je dzieci: 
Maszę, Izraela i Jakuba weksla i głoś 
nego wołania:

„Wykupiliśmy już weksle. Nie 
przy chodź już4’.

Okazało się, że piękny pogrzeb jaki 
bł. Grinwaldowi dzieci urządziły, był 
tylko częściowo zapłacony gotówką. 
Na pozostałą sumę wystawiono weksle 
przyczem jeden weksel na 50 zł. nie zo 
stał wykupiony.

Po upływie dwóch lat w mieszka­
niu Grinwaldów zaczęły dziać się nie 
samów i te rzeczy. Nocą rozlegały się 
w mieszkaniu czyjeś kroki, słychać by 
fo hałasy, wołania, gwizdy, szmery
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W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. JAKi

CZASOPISMA, 
BROSZURY, 
AFISZE,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
I T . P.

•
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3E ST E ŚM Y  
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ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

mrożące krew w żyłach itd.
Młodzi Grinwaldowie byli przeko­

nani, że to ojciec, nie mając na  tam 
tym  świecie spokoju z pc-wodu nie 
w ykupienia weksla, przychodzi ich 
po nocy straszyć.

Nie mogąc już dłużej wytrzymać, 
zdecydowali się weksel wykupić, po 
ęzem udali się na cmentarz na Bród 
nie, gdzie jak  się wyżej rzekło, po 
darli weksel, wzywając ducha, by już 
nie przechodził straszyć.

Czy burmistrz Karczewski
będzie odpowiadał za nadużycia na Centralnej Targowicy

w Mysłowicach ?
AV czasie wstępnego dochodzenia 

w związku z aferą  na Centralnej 
Targowicy w Mysłowicach zarzucono 
burmistrzowi m iasta Mysłowic dr. K a 
Tczewskiemu posłowi na sejm Śląski 
jako przewodniczącemu rady nadzor­
czej
niedopatrzenie i niespełnianie należy­

cie swych obowiązków.
Śląski Urząd Wojewódzki zawie­

sił go w czynnościach służbowych ja ­
ko burm istrza m iasta Mysłowic.

Fatalny stan drogi turystycznej
z Trzebini do O lkusza

Droga od Trzebini w kierunku Ol 
kusza prowadzi przez piękne okolice, 
sąsiadujące z Czerną. N iestety, stan 
tej drogi, znajdującej się na terenie 
pow. chrzanowskiego jest fatalny. 
Zwłaszcza przykre wrrażenie musi od 
nieść turysta, gdy z doskonałej auto 
strady Kraków—Trzebinia, dostaje
sic na szosę pełną wy boi w kierunku 
Olkusiw, i Czerny.
i Od granicy pow. chrzanowskiego 
do Olkusza, droga jest do pewnego 
stopnia uporządkowana i równa.

W ydział powiatowy w Chrzanowie 
nie docenia również znaczenia drogi 
od Lgoty do Czerny, miejscowości
letniskowej i słynnego klasztoru, od 
wiedzanej licznie szczególniej przez 
ludność ze Śląska.

Droga ta jest tak zniszczona, że 
trudno jest nią jechać próżnym wozem

Obydwie drogi należą do poważ­
niejszych arterii turystycznych i po 
winny posiadać bezwarunkowo auto­
strady.

Kto wygrał na loterii

75818 

10862r

IV  ęiągmepiu padły  wczoraj na­
stępujące! główne wygrane:

S tała dzienna w ygrana zł. 20.000 
na nr. 144246

Zł. 15.000.na nr.: 5447
Zł. 10.000 na n-ry: 1801 

117866 137001 ' 4
Zł. 5.000 na n-ry: 96932 

112033
Zł. 2.000 na n-ry: 4021 14030 22081 

24567 30726 30333 81.V" : 40026
53481 53987 61891 6S233 68707 7124
72329 36286 110741 1218*5 12538? 
125905 131052 1383^4 159683

Zł. 4.000 na n-rv: 3634 5738 7513 
3423 8589 8985 20756 21370 24280 25710 
30319 31736 32363 38486 47229 50794
51043 53655 58931 68322 71347 83025

85208 88118 95172 96710 10239? 108003 
131552 150358 152000 148431

W I i I I  ciągnieniu padły następu 
jąee wygrane:

Stała dzienna w ygrana zł. 3.000 pa 
<jła na nr. .126145.

Zł. 25.000 na n-ry: 57086 151254.
Zł. 15.000 na n-r: 1197 L3.
Zł. 10.000 na n-ry: 57438 129219.
Zł. 5000 na n-ry: 31495 546.31 60128 

77878 112268 151321.
Zł. 2.000 na n-ry: 4929 3874 7522 

12451 14057 20847 40383 45811 S6451 
63980 86651 110474 115268 145445
154919.

Zł. 1.000 na n-ry: 15961 27794
30266 43461 47877 54649 5?43* 87787 
94823 91245 96041 101408 101504 114126 
115732 123503 125468 141149 155137

Dr. Karczewski został objęty a- 
ktem oskarżenia dyrektorów C. T. w 
Mysłowicach jednak komisja sejmu 
śląskiego nie w ydała go sądowi mimo
że prosił o wydanie.

Jak się dowiadujemy w związku 
z wyrokiem sądowym" ,który nio 
stwierdził strat miasta w związku z 
nadużyciami na € . T. robione są przy  
gotowania do umożenia jego sprawy 
karnej jak również postępowania ad­
min istracyjnego.

Należy się przeto spodziewać, że 
dr. Karczewski może jeszcze powrócić 
na stanowisko burmistrza Mysłowic.

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański

Skład szczotek i pędzli 
Lucjan Stybliriski

SOSNOWIEC. 3 Maja 30, teł. «1708
Poleca: fzezotki, pędzle i art. go­
spodarstwa domowego jak: leżaki, 
wyroby druciane i koszykarskie 
pasta, mydło, wycieraczki, trze 

paczki i  t. p.
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Krwawa masakra
NA PRZEDMIEŚCIU WARSZAWY.

p rzy  ul. Marywiiskej w W arszawie w 
nocy z soboty na niedzielę odbywalu ®ic 
zabawa taneczna, na którą nad ranem  
przyszedł podchmielony znany na Anno 
Polu awanturnik, 21-leini W ładysław  
skórzyński w tow arzystw ie dwu puja- 

ych kolegów. Skórzyński w dail Się na 
salę przemocą.

W  czasie tańca wynikła m iędzy przy­
byłym i a uczestnikami zabawy spr/rrjHa

Skórzyński dofcyl z kieszeni uoz liń­
ski i rzucił się Da swych ryw ali, raniąc 
ciężko 18-letniego robotnika, Kazimierza 
Bogdanowskiego i  17-Ietriiego M ieczysła­
wa W ieremiejczyka, również robotnika, 
zam. na Annopolu.

W  zamieszaniu jeden z uczestników  
zabawy w yrw ał Skórzyńshiema n o i i  za­
dał mu cios w brzuch.

Krwawą masakrę pijacką zlikwidow; 
ła policja, wzywając pogotowia

[ t i P A M I Ę T l Y I H l
S Z A T A H J A

P o w i e ś ć

l i

10)
Luizzi wszedł, K arol który wszedi 

za nim, przysunął krzesło do ogromne 
go pieca, ogrzewającego cały dół, a 
sam  zasiadł przy biurku, na którym  
czekała go całotygodniowa korespon­
dencjo. Wtenczas to Luizzi przyjrzał 
się zewnętrznemu urządzeniu tego do­
mu i spostrzegł siedzącą przy biurku 
młodą dziewczynę, której główkę wi­
dział w okienku.

Miała ona około dziesięciu la t i była 
tak podobną do pani Dilois, że nie 
było możności pomylenia s ;ę, sądząc 
że jest je j córką. Pomimo piękności, 
jakaś troska i przedwczesna dojrzą 
łość starszą czyniły tę młodą główkę. 
Gzyliżby pani Dilois m iała być zbyt 
surową! — zapytał Luizzi samego sie 
bie. A jednak wielo miłości znajdo­
wało się w spojrzeniu, które ku n.ej 
zwróciła. Dziecię to wtenczas dopiero 
oderwało oczy od papieru, kiedy za­
py ta ła  się starego komisanta, który 
pisał w innym kącie:

— Po czemu wełna posłana do La 
Roque.

— Zawsze po dwa franki.
— Dobrze — powiedział Karol, 

mieszając się do rozmowy; — daj mi 
fakturę, ja  sam położę cenę.

Gdyby Szatan był tu obecny, w y­
jaśniłby znaczenie tych wyrazów. Lu- 
izzi przypuszczał, że to jest niezado­
wolenie. Ten przystojny Karol, tak 
niewolniczo posłuszny rozkazem pani 
Dilois by,ł według mniemania Ar 
manda kochankiem, a przynajmniej 
zakochanym; ukazanie się wytworne­
go barona, mogło go zaniepokoić i 
Luizzi przypisyw ał obawie, którą mo­
gła wzniecić jego osoba, gniew jaki 
Luizzi dostrzegł w wyrazach kom i­
santa. Armand się mylił: to dusza ku­
piecka wywołała to przerwanie, w o 
becności człowieka który przybywał 
w celu sprzedaży wełny, nieużyteczną 
rzeczą bvło mówić, po jak iej cenie się 
ją  odsprzedaje. To właśnie Karol' 
chciał powiedzieć.

W krótce przybyła pani Dilois. Lu­
izzi mógł z bliska s ’ę jej przypatrzeć: 
zachwycająca to bym kobieta, a ramy 
w jakich była umieszczona lepiej jesz

eze wykazywały niezwykłe przymioty 
je j osoby. Wysoka, kształtna, kibić 
wysmukła, oczy ciemne, omdlewające 
z długimi czarnymi rzęsami jako roz­
koszna zasłona, która, zdaje się. tylko 
silna dłoń gniewu unieść może, nóżka 
drobna, którą z rozkoszą widzieć do­
zwala. ręce białe z różowymi paznok 
ciami, m iała powierzchowność tak ob 
cą pomiędzy surowymi postaciami ro­
botników i księgową tw arzą komisan­
ta, że Luizzi przyszed łdo przekona­
nia, że ona musi być córką zubożałej, 
szlacheckiej rodziny, która weszła w 
niewłaściwy związek dla podniesienia 
upadłej fortuny. P rzybrał więc wzglę­
dem niej ton równości, który wydal 
się w oczach pysznego barona, n a j ­
zręczniejszym pochlebstwem.

Odpowiadając jedynie tylko po­
wabnym uśmiechem na z wy (de i błahe 
słowa grzeczności, pani Dilois popro­
siła barona, ażeby się udał za nią i 
otworzywszy drzwi kluczem, który 
wyjęła z kieszeni fartuszka, wprowa 
dziła go do oddzielnego pokoju. Po­
stać, ruchy, omdlałość tej kobiety by­
ły tak miłosne, że baron spodziewał się 
zobaczyć buduar niebieski pełen zapa 
ehu, zamknięty w pośród zakurzonych 
zabudowań biura, tak jak miłosna 
myśl pośród suchych zajęć handlo­
wych. Buduar był także biurem 
Zmrok, który w nim panował, pocho 
dził z grubej warstwy kurzu znajdu­
jącej sie na szybach okien zakratow a­
nych. Biurko czarne, kasa żelazna z 
potrójnym  zamkiem fotel biurowy 
w ybity safianem, kilka krzesał słomą

wyplatanych, takie to było umeblowa 
nie tego przybytku, który Luizzi wy­
obrażał sobie tak przyjemnie tajem ni­
czym. Bez wątpienia widok ten powi­
nien był rozwiać piękne marzenia A r­
manda de Luizi, ale w braku świątyni 
bogini pozostała, ażeby utwjerdzió 
wiarę barona i pani Dilois, lekko prze 
chylona w swoim fotelu, z ręką drob­
ną, położoną na księdze kasowej, z nóż 
kami lękliwie spoczywającymi na zim 
nej i wilgotnej posadzce ceglanej, wy 
dała się Armandowi aniołem wygna­
nym, pięknym kwiatem zapomnianym 
pomiędzy kolczasymi roślinami. Do­
znał dla niej takiego uczucia, jakie w 
nim wzniecił widok róży białej, którą 
jakiś szewc partacz postawił na oknie 
pomiędzy doniczką geranii z jednej 
strony i powojem z drugiej. Luizzi ku­
pił różę i kazał ją  postawić w wazonie 
oorcelanowym na konsoli swojego sa­
lonu. Róża uschła, ale uschła z godno­
ścią, Luizzi zyskał nieco sławy rycer­
skości.

Baron nie był w moiuoici zakupie­
nia pochylonego kwiatu, który się 
nrzed jego oczami znajdował, ale mo­
że by mógł go zerwać. Pniystla mu 
więc zachcianka stać się jakby gwia­
zda na tym  pochmurzonym niebie, 
'•zucić błyszczące v-'spomnienie w ten 
z i mm' -('ń żvcia.

fl.  9. C,
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Bezrobocie
Trwające od przeszło 4-eh lat po 

prawa koniunktur gospodarczych od­
słoniła strukturalny charakter bezro- 
bocia, panującego w gospodarce świa­
towej. N ie należy oczywiście iść zbyt 
daleko w tego rodzaju ujmowaniu zja 
wiska bezrobocia i uważać, że bezro­
bocie jest „wynalazkiem’4 ostatnich 
kiikunast ulat, czy też wynalazkiem’4 
epoki kapitalistycznej. Bezrobocie ist­
niało i to w dużych rozmiarach, ctaie 
we wszystkich ośrodkach silniej roz­
winiętej gospodarki złożonej i w y­
miennej. Jako zagadnienie ogćdno-go- 
spodareze zostało jednak w całej pełni 
uchwycone dopiero od czasu wprowa­
dzenia szczegółowych statystyk za­
trudnionych i bezrobotnych oraz od 
czasu wprowadzenia instytucji ubez­
pieczenia od bezrobocia itp.

Tak czy inaczej obserwujemy od 
czasu wojny, iż bezrobocie jest zjawi­
skiem chronicznym. Nie znika ono ni­
gdy całkowicie, a niezależnie od kolej­
no przechodzących jak fale okresów 
gospodarczej poprawy i depresji, cy­
fry ogólnej liczby bezrobotnych w 
święcie wzrastają.

Okresy poprawy wskazują najwy 
raźniej, że mimo znacznego wzrostu 
produkcji, nie nadąża za nim propor­
cjonalny wzrost zatrudnienia.

Zjawisko to, jeżeli chodzi o świa­
towe rynki pracy, nie stanowi żadn ; 
zagadki. O kształtow aniu sic stanu za \ 
trudnienia decyduje nie tylko wyso­
kość produkcji, ale także liczba rąk do 
pracy, konieczna do wytworzenia pew 
nej ilości dóbr. W miarę postępu tech 
niki maszynowej, liczba rąk do pracy 
potrzebna przy poszczególnych proce­
sach wytwórczych maleje i gdyby nie 
powstawanie coraz nowych potrzeb 
konsumcyjnych, a co za tym  idzie có­
ry/ nowych gałęzi wytwórczości, stan 
zatrudnieniu wzrastałby jeszcze po- 
wolniej.

O wysokości bezrobocia decyduje z 
kolei nie tylko ilość rąk do pracy po­
trzebne przy produkcji, ale także ruch 
naturalny ludności. Jeżeli ludność pew­
nego kraju bardzo szybko wzrasta, to 
nawet znaczny wzrost wytwórczości- — 
pociągający za sobą niemal analogicz­
ny wzrost zatrudnienia —nie może za­
pobiec, by na długiej fali bezrobocie 
nie wzrastało.

Te proste i podstawowe elementy 
gospodarczo-społeczne musiały w y­
wrzeć decydujący wpływ- na politykę 
gospodarczą poszczególnych państw' 
Państwa te dążą do zmniejszenia licz 
bv bezrobotnych. W tym celu ogólnie 
- tosuje się politykę prowadzenia na. 
wielką skalę robót publicznych, przed 
dobierze wielkie inwestycje, któie 
ąodnoszą potencjał gospodarczy kraju 
i w ten sposób umożliwiają nie tylko 
bezpośrednie zatrudnienie pracowni- 
ków, ale rozszerzają równocześnie po 
średnio ogólną chłonność rynków pra­
cy. Jest to tym bardziej racjonalne, że 
w-obec przyjętego przez państwo obo­
wiązku płacenia bezrobotnym zasił­
ków, kapitały używ ane na ten ceł mo­
gą być przeznaczane przy robotach 
publicznych na cele produkcyjne.

Szczególnie skuteczną może być 
oolityka zwalczania przez państwo 
bezrobocia w krajach takich jak Pol­
ska, gdzie obejmuje ono swoim zasię­
giem stosunkowo szczupłe zastępy 
pracowników, gdzie natomiast niski 
poziom wyekwipowania kraju, oraz 
słaby stopień uprzemysłowienia czy­
nią politykę inwestycyjną szczególnie 
korzystną i rentowną i umożliwiają 
przerzucenie wielkich mas ludności z 
roli do przemysłu.

R. B.

Epidem ia róży
W STOLICY

.W ostatnich dniach zauważono w ¥ a i ’ 
Hzawje kilkanaście przypadków zachoro­
wań na różę. Powodem jest zakażenie 
zadraśnięć, ran 1 Ł d.

W skazane jest zachowywane specjal­
nych środków ostrożności przy wszelkich 
skaleczeniach.

W tŁzymie podziemnym
i  u j  sśoBicy KtuBii

K orespondencja w łasna .,E xpresu  Z ag łęb ia".
Rzym. w kw ietniu.

K atakum by! pojęcie to z ras ta  się 
eałkowicie z Rzymem i przypom ina 
czasy wczesnego chrześcijaństw a, kie 
dy wyznawcy nowej w iary  chronili się 
przed prześladow aniem Cezaróy/ do po 
dziem nych lochów7, by tam  odpraw iać 

obrzędy relig ijne. Znane są powszech­
nie katakum by św. K alik sta  i św. A g­
nieszki, dostępne dla turystów’, lecz 
nie wszyscy wiedzą, że te dwa kilo 
m etry lochów, k tóre można zw odzić, 
stanow ią zaledwie jedną sześćdziesią­

tą podziemnego Rzymu! Pod ws/.ystki 
mi praw ie dzielnicami m iasta  plączą 
się podziem ne kory tarze, polne szkie­
letów’, ołtarzy, f ig u r św iętych i gro­
bowców'.

Nie w szystkie bynajmniej kata­
kumby, są pochodzenia chrześcijańskie 
go. Jak wykazują najnowsze badanie, 
również i wyznawcy innych religij w 
różnych okresach zbierali się w bez- 
piecznyc miejscach pod ziemią, celem  
sprawowania kultu.

Przed świętam i w ielkanocnymi od

- -r

Tłumy wiernych m. in. pielgrzym ów z Polski, skupione
zyliką św. Piotra.

|t i /u l  ba-

«asr>

ĘJsi$*g»MśuJ€M nu rzecz śtydów

Profekt połączenia
Palestyny i T rans jo rdan i i

BAGDAD, 16.5. Odbyła się tu  na­
rada pomiędzy czołowymi działaczam i 
z rozm aitych krajów  arabskich.W  wy 
niku narady  zatrzym ano się n a  nastę­
pującym  projekcie, jako  m aksimum  
ustępstw  na rzecz żydowskiej siedziby 
narodow ej w Palestynie.

P alestyna  i T ransjo rdan ia  zostają 
nołączone w jedną całość państw ow a

i pojęcie żydowskiej siedziby rozsze 
rzona na tę całość. Żydzi o trzym ają 
autonom ię w spraw ach wyznaniowych 
i ośw iaty publicznej oraz udział pro 
centowy w organach przedstaw iciel­
skich (ogólnokrajow ych) jak  również 
stanow isko min. dla spraw' żydow­
skich w gabinecie. Nowe państw o po­
zostaje arahsko-m uzułm ańskim .

Na froncie politycznym
POLSKA AKCJA PATRIOTYCZNA
W W arszawę odbyło się zebranie gro 

na osób, należących do kilku stronnictw  
politycznych, stojących na grancie nar o 
dewym, które doprowadziło do utworze­
nia grupy politycznej pod nazwą „Pol­
skiej Akcji Patrotycznej”. Polska Akc.ia 
Patriotyczna ma za zadanie skupianie  
osób nrodowości polskiej, religij chrzęści 
jańskiej, należących do różnych kicrun 
ków? politycznych, a stojących na grun­
cie hczwzględnc j lojalności wobec pań­
stwa polskiego i pragnących znaieżć 
wspólną platformę ideow ą dla tych w ;z.v 
stkieh kierunków politycznych które są 
w Polskiej Akcji Patriotycznej ideowo 
reprezentowane. Żaden z członków P-A. 
P. nie w ystępuję w jej obrębie jako de­
legat czy jako form alny lizd slaw icic l ja 
kjpgokolwiek ugrupownaia politycznego, 
lecz bierze w Akcji udział jako jednostka 
reprezentująca tylko poglądy wyznawa­
ne przez mego.

PRZEMÓW IENIE GEN. I II.
Gen. Roja w ygłosił w  Warszawie re­

ferat na temat „Idea Legionów a  -iua 
w e d l i s p o ł e c z n a "  w którym zanali­
zował, w imię jakich h;r’el społecznych 
form ow ały się i w alczyły Legiony, po­
dając szereg ciekawych przyczynków. Ge 
uerał Roja stwierdził, że jdeo’ogia Sfra 
wjedliwości społecznej Legionów n.ra

nie straciła ze swej wartości, zm ienili 
się tylko ludzie, jako jej wykonawcy. 
Masy polskie są zdrowe 1 wierzą, że na­
dejdzie chwila realizacji haseł, za które 
ginęb  najlepsi synowie Ojczyzny.Poddai 
surowej krytyce- totalizm , dyktatury, eii- 
taryzm, komunizm nadużycia z gro.szero 
publicznym, brak praworządności. P o d ­
kreślił zasługi, szczególnie mas chłop­
skich, podkreślając że "iilop dzisiejszy  
rożni się poważnie od dawnego-

ZJEDNOCZENIE DEMOKRATYCZNE.
»

W związku z wyLorau>i nowego sarzą 
du Bratniej pomocy studentów W olnej 
W szechnicy Polskiej w Warszawie, zosta 
ły zgłoszone trzy listy, a mianowicie: 
,,Zjednoczenia Deruokratyctznego‘', złożu 
nego z przedstawicieli moldzieży w icio­
wej, P P S  i Klubu Demokratycznego, dru 
giej — złożonej z przedstawicieli ONR, 
Zi,iP, trzeciej -  Zw. P ol. Młodz. Demo­
kratycznej (siewowcy). Największą ilość 
podpisów zgromadziła pierwszą bs*a.

POGŁOSKI O GEN. HALLERZE CAŁ­
KOWICIE NIEPRAW DZIW E.

Podana wiadomość, jakoby gen. H al­
ler m iał ustąpić z prezesury Stronnictwa 
Pracy a jego miejsce m iał zająć gen. Ku 
biel, jak m iała możność stwierdzić P .A . 
A., nie odpowiadają prawdzie.

kryto  nowe. obszerne katakum by, k tó ­
rych długość nie została jeszcze okre­
ślona, bowiem spenetrow anie w szy­
stkich rozgałęzień ko ry ta rzy  je s t nij 
możliwe ze w zględu na bezpieczeń­
stwo. Odkrycie nastąp iło  w oryginal­
nych okolicznościach. W  południowo- 
wschodniej części m iasta, przez via 
C atan ia  przejeżdżał sznur samocho­
dów, wioząc masę niezw ykłe ciężkiego 
żelastw a. W pew nej chwili bruk za­
czął się usuać pod kołami au t i tylko 
dzięki natychm iastow em u przyśpiesz* 
niu tem pa ulica nie zaw aliła S’ę

Komisja techniczna stwierdziła, że 
»od ulica znajdują się ogromne i do­
tychczas nieznane katakumby. Prze­
prowadzono natychmiast wstępne ba­
dania, które doprowadziły do rewela­
cyjnych wyników, okazało się Im wiem 
że są to katakumby kartagińskie.

N ajciekaw sze jest w ysokie i i-oz 
ległe pierw sze piętro. Ściany pokryte 
sa częściowo jeszcze zachowanymi 
płaskorzeźbam i, p rzedstaw iającym i, 
jak  się w ydaje, sceny z życia K a r ta ­
giny i daw nej świetności tego m iasta. 
Uczeni włos v rozw ażają obecnie kw e­
stię, co mogło się tu  daw niej mieścić, 
p rzy  czym postawiono szereg hipotez 
W ielki znawca starożytnego Rzymu, 
oref. Gioberti. przypuszcza, że po zni­
szczeniu Kartaginy Piniiei zachowali 
jakąś ściślejszą organizację, która tu 
miała swój punkt zborny.

Obecnie zabezpiecza się sklepieniu, 
po czym będzie można p rzystąp ić  do 
ściślejszych i skrupu latn iejszych  ba 
dań. k tóre doprowadzą do r  izw ązania 
tej pasjonującej zagadki. Obecnie u- 
s talon o tylko z wszelką pewnością, że 
katakum by te pochodzą z końca d ru ­
giego lub z początku pierwszego wie­
ku przed Narodzeniem  C hrystusa i że 
były używane aż do końca trzeciego 
wieku naszej erv.

138 tys, daje Śląsk
NA R E G U L A C JĘ  PR Z E M SZY , 

B R Y N IC Y  I W ISŁ Y

N a wczorajszym  posiedzeniu R ady 
wojewódzkiej zatw ierdzono pro jek t 
dalszej regulacji rzeki Przem szy, B ry  
nicy i W isły kosztem  198.000 zł.

—- o d o - -----

Sprofanował zwłoki
W CELACH RABUNKOWYCH

We wsj Tczów, w pow. kozienickim, 
sprofanowany został grób ś. p. Adama 
Dyg asa, zmarłego przed kijku dniam i 
mieszkańca pobliskiej wsi Wincento-yy,

Nieznany spraw ca od topu’ trum ny, 
zdjął ze zwłok odziez i obuv r poczym 
zakopał trumnę z powrotem.

 o On-----

Trzy ludzkie życia
ZA 29 DOLARÓW I 39 ZŁOTYCH.
Ouegdaj zaalarmowana została poli­

cja ko wcisku zbrodnią na tle rabunko­
wym. jakiej dooknano na futorach Ora 
bowskieh w  gm inie Krymno.

Uzbrojonych 2 bandytów włam ało t ię 
przez okno do miejscowego gospodarza 
Teodora Szulgaczyka i zażądało w yda­
nia pieniędzy. Bandyci spotkali się pra­
wdopodobnie z oporem domownków. By 
opór ten przeałmać .dokonali strasznej 
masakry i zastrzelili na miejscu 60-let- 
nogo Teodora Szulgaczyka, jego 34-lef- 
ną żonę oraz syna ich 3'2-iefnjego Konra­
da, drugiego syna —- 18-letnjego Alekse­
go ciężko pobili i zostawili w stanie bez­
nadziejnym.

Po dokonaniu m asakry bandyci zra­
bowali w  gotowce 20 dolarów’ amerykan 
skjch oraz 30 zl. i zbiegli w nieznanym  
kierunku.

Jak ustalono, morderstwa dokonało 
2 groźnych i oddnwna poszukiwanych 
bandytów, D arc/yk i Derkacz, pochoJzą- 
ey z terenu pow atu  Kamień Koszykar­
skiego. P ościg za bandytami trwa.
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POIRZEBA BUDOWY DWORCA W SOSNOWCU
Jak  się dowiadujemy, ua nadcho­

dzącym ogólnokrajowym Kjcździe w 
'Prawie komunikacji miejscowej w 
"arszawie (19, 20 i 21 maja) omawia-

będzie obszernie m. in. sprawa bu- 
• \vv dworców autobusowych ,v Pol-

Problem ten, tak istotny w chwili 
obecnej ze względu na przyznano ulgi 
inwestycyjne w tej dziedzinie, ujęty 
zostanie w rainy osobnego referatu, 
który zanalizuje szczegółowo kwestię, 
kto ma budować i przeprowadzić orgii 
nizację dworców autobusowych.

Referent wysunąć ma koncepcję, 
według któreji najbardziej do tego 
oredystyngowanymi byłyby lokalne 
związki propagandy turystycznej, za­
interesowane w zwiększaniu napływu 
przyjezdnych i turystów. Związki te 
mogłyby, zdaniem referenta, rozpo­
cząć silną propagandę ruchu autobu­
sowego w ogóle, a jednocześnie posia­
dają niezbędny aparat dla obsługi tu­
rystów i pasażerów autobusowych, roz 
Dorządzając również przeważnie po­
kaźnymi podstawami materialnymi. 
Ja  kwiadomo — związek krakowski 
organizuje np. już od przeszło 10 łat 
dworce autobusowe i obecnie prowa­
dzi dworca w Krakowie, Radomiu i 
Tarnowie.

Akcji komunikacji autobusowej i 
obsługi oraz budowy dworców patro­
nować miałaby Liga Popierania Tury 

tvki, która zresztą, jak wiadomo, bu 
duje obecnie wielki garaż dla samocho 
Jów i autobusów w Zakopanem.

Jeśli i dzie o P**snowf<v» iuż niejed 
nokrotnie poruszaliśmy potrzebę bu-

Gdy pracownik umysłowy ubezpie 
czony na wypadek choroby jest skut 
kiem przedłużającej się choroby nie 
zdolny do pracy a leczy go lekarz 
domowy przewiduje że niezdolność 
ta  przedłuży się ponad 26 tygodni 
przyczym ubezpieczony posiada upra 
wnienia do świadczeń w ubezpieczeniu 
emerytalnym (przybyte 60 miesięcy 
składkowych) wówczas na dwa tygod 
nie przed upływem 28 tygodniowego 
tkresu choroby połączonej z niezdol 

nością do pracy, ubezpieezałnia społe 
czna z urzędu zawiadamia ubezpieczo

Nacz. Dziewulski
NA INSPEK C JI W ZAGŁĘBIU.

W Zagłębiu bawią naczelnik woje 
wódzkiego urzędu zdrowia dr. Dzie ­
wulski i naczelnik wydziału komuni 
kacyjno - budowlanego inż. Tymiński

Nacz. Dziewulski w towarzystwie 
prez. Izydorczyka i inż. Rudzkiego 
przeprowadził wczoraj inspekcję sta 
nu sanitarnego i estetycznego wyglą­
du miasta Będzina.

 oOo-----

Św ięto  pieśni
W CZELADZI.

Na placu szkolnym przy ulicy Bę 
dzińskiej w Czeladzi odbyło się święto 
pieśni, zorganizowane przez szkoły 
czeladzkie.

Dzieci szkolne po wysłuchaniu na 
bożeństwa w kościele i złożem u wień 
ca przed pomnikiem przy ul. Milowi 
ckiej, odśpiewały z towarzyszeniem 
orkiestry tow. ,,Saturn* ,,E\ymn hut 
ników‘‘, Hasło górnicze, Jadą Ułan', 
Krakowiaka i Pierwszą Brygadę.

Święto pieśni wypadło udatnie w 
Czeladzi.

Orkiestrą dyrygował p Dudkie 
wicz nad całością czu srała p. H. 
Szczerbo wa.

Przy zorganizowaniu święta pieś 
ni dużą pomoc okazał dyr. Mieszcza- 
nowski.

dowy specjalnego dwom a autobuso­
wego, którego brak daje dotkliwie od­
czuwać.

Stacjonowanie bowiem autobusów 
na placu d-worca kolejowego stwarza

Na roboty sezonowe na Polesie wy 
jechał z terenu gminy Pilica drugi 
transport bezrobotnych w lnzbie 196 
mężczyzn, rekrutujących się z b. woj 
skowych,

Do odjeżdżających w imieniu p. sta 
rosty powiatowego, przemawiał p. 
Odworski.

Przy rekrutacji bezrobotnych był 
obecny dyrektor wojewódzkiego biura 
B\ P., p. Piwowoński. który równo­
cześnie zwiedził nieczynne od S-miu 
lat fabryki papieru w Sławniowie i 
Wierbce koło Pilicy,

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się rozprawa przeciwko cieśh 
z Wojkowic Komornych w powiecie 
będzińskim Stanisławowi Kuśmierzo- 
wi i jego żonie Antoninie, oskarżonym 
o fałszywe doniesienie i złożenie fa ł­
szywych zeznań w charakterze świad

nego o możliwości ubiegania się o ren 
tę inwalidzką i pomoc leczniczą Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

Ubezpieezałnia przeprowadza ró“ 
nocześnie czynno A i  przygotowawcze 
aby w razie zgłoszenia przez ubezpie 
czonego pracownika umysłowego ro­
szczeń o rentę inwalidzką akta spra 
wy mogły być jak najszybciej przęsła 
ne do Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych.

W związku z głośnym w powiecie 
zawierciańskim zabójstwem łgracego 
Czarneckiego, dokonanym przez ko­
mendanta straży ogniowej w J a ­
strzębiu, Józefa Pałasińskiego, cdbyla 
się wczoraj rozprawa w Sądzie Okrę­
gowym w Sosnowcu.

Zabójsto było wynikiem zajścia na 
zabawie strażackiej między Pałasiń- 
skim a śp. Czarneckim.

Czarnecki, podochocony alkoholem 
zaczepiał tańczących, którzy odnieśli 
się do komendanta straży o utrzyma-

W dniu 23 stycznia 1538 roku do loka­
lu S tronnictw a Narodowego przy ulicy 
Będzińskiej S w Sosnowcu, gdzie odby­
wał się opatek członkowski, w targnęło 
kilku osobników, którzy wybili w loka­
lu szyby, porozbijali naczynia stołowe i 
uszkodzili kilka taboretów.

Z pośród aw anturników  policja za­
trzym ała czterech mieszkańców Pogoni: 
S tanisław a Jagusiaka (Wielka 32), Mie­
czysława Sumerę (W ielka 17) oraz Ed­
w arda i Teodora Widerów (Rybna 27),

tam niepotrzebny ruch i naraża prze­
chodniów na niebezpieczeństwo wy­
padku. Dworzec taki winien powstać 
na którymś z placów leżących na ubo-

interesująe się sprawą unieruchomie­
nia fabryk i bezrobociem.

Jak już niejednokrodnie pisaliśmy 
główną przyczyną wstrzymania ruchu 
w tych fabrykach, jest brak połącze­
nia kolejowego, bowiem wszelkie su 
rowce i fabrykat transportowane by 
ły końmi do st. Zawiercie, oddalonej 
około o 13 ldm.
Budowa projektowanej od dawna ko 
lei Zawiercie — Kozłów7, przyczyni! 
by się do uruchomienia fabryk i za 
trudniania około tysiąca bezrobotnych

zeznaw ali
ków.

Małżonkowie Kuśmierzowie zacią­
gnąwszy dług u swej sąsiadki Janiny 
Wicher w kwocie kilku tysięcy zło­
tych, nie chcieli go spłacić. Gdy W. 
zaskarżyła ich do sądu,
Kuśmierzowie wnieśli skargę uo Pro­
kuratury. oskarżająe Wichrównę o u- 
siłowanie powtórnego ściągnięcia na­
leżności,. twierdząc, iż dług już uiścili, 
na co przedstawili sfałszowane pokwi 
towania wierzycielki. Okoliczności te, 
małż. Kuśmierzowie potwierdzili pod­
czas badania ich w prowadzonym prze 

ciwko Wichrównej dochodzeniu.
Sąd skazał Stanisława Kuśmierza na 
cztery lata więzienia i 2(>0 złotych 
grzywny, pozbawiając go jednocześ 
nie praw na lat pięć, żonę zaś jego na 
rok więzienia.

Po odczytaniu wyroku Kuśmierz 
został aresztowany na sali rozpraw i 
Przewieziony do więzienia w Będzinie

nie porządku ua zabawiePalasiński.za 
newniw'szy gości, że zrobi z pijanym 
„porządek*, schw'ycil za prądownicę 
od sikawki i uderzył nią Czarneckiego 
w głowę.

W dziesięć dni potem Czarnecki 
•’marł na skutek ropnego i tpalenia 
mózgu, powstałego od urazu.

Sąd uznał na podstawie przewodu 
sądowego, że Pałasiński dokonał za­
bójstwa, przekraczając obronę tiniecz 
ną i skazał go na trzy lata więzienia

których Starostw o Grodzkie w Sosnow­
cu w trybie postępowania adm in istra­
cyjn ego  sk azało  n a  areszt do trzech ty ­
godni.

Zajście to było obecnie przedmiotem 
rozprawy karno - adm inistracyjnej w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, btory 
uchylił orzeczeuie S tarostw a i skazał 
Jagusiaka i Edwarda Widere na 30 zł. 
grzyw ny z zam ianą w razie niezapłace­
n ia  na “ześć dni aresztu, pozostałych 
zaś oskarżonych uniewinnił-

k o n i e c z n i e
i f i i o m ?

W yczytaliśmy wczoraj w dzienni­
kach, że od l  lipca br. mają urzędni­
cy państwowi otrzymać odznaki służ­
bowe. Będą to jak omawiała wspom­
niana wiadomość:

„Odznaki, wykonane estetycznie z 
białego posrebrzanego metalu oksydowa 
nego na sta re  srebio. N a emaliowanej 
tarczy będzie w idniał wieniec laurowy, 
orzeł i dwa skrzyżowane gęsie pióra (!). 
Na klamrze, spinającej wieniec będą wy 
xyte cyfry, oznaczające kategorię urzęd­
nika”.

Bardzo pięknie, widać żypie wy­
tworzyło konieczność zdobienia piersi 
urzędujących urzędników temi insy­
gniami.

Ale — jest bowiem, Me i to pod­
noszę pro domen, jako dziennikarz. 
Przyzwyczaiłem się bowiem od lat 30 
uprauńając, mój dosłowny zuwódm iż 
właśnie on związany jest podobno » 
piórem. Coraz bardziej symbolicznym 
bo zastępuje jo coraz częściej maszy­
na do pisania, z rozkoszną doczepką. 
tj. np. piękną panią Ziutą.

Symbol jednak pozosM  j ze wszy 
stkicii dobrodziejstw oraz zawodow 
mego zawodu najbardziej się do nie­
go przyzwyczaiłem, uważając je jako 
jego część integralną.

Teraz dowiedziałem się, że każdy 
urzędnik będzie miał do mego prawo 
i to nawet do dwuch piór na oficjal­
nej odznace! Czy is toinie pomssło- 
wiść śiv. Biurokr&cego, która wypoci­
ła wspomnianą odznakę, nie mogła 
zdobyć się na inny symbol?

Czy naprawdę wszyscy urzędnicy 
mają tak bardzo do czynienia z pió­
rem, a więc konceptem, do pewnego 
stopnia twórczością, in to  prelacją itp., 
wreszcie nie jałową pisaniną.

Pióro, to niby nasze, ludzi piszą­
cych, miało pochodzić ze skrzydła pe­
gaz*, a tymczasem obecnie przejść ma 
na klapę, nawet jakiegoś skryby urzę­
dniczego, co to ani me, ani be a pi­
sze jednakowe >kawałki przez lat 35.

Przecie można było mu dać inny 
symbol nawet dostojniejszy, bardziej 
rzeczowy, a pióro zostawić tym, któ­
rzy zwani poufale „gryzipiórk&mi“, 
ciągną z niego treść swoich myśli, 
życia, a |także i wiele nierzadko go­
ryczy.

Stanowczo należało utrzymać daw­
ną granicą między „ludźmi piórr;’4 n 
ludźmi, posługującymi, się piórem. — 
Mimo pozorów analogii to jednak nie 
wszystko jedno! (,,IKC“)

 oOo-----

„Ludz e, którzy ż/j<i z o ła d k ó w ”
W AUDYCJI ZAGŁĘBIOWSKIEJ.
Dziś w  audycji ,.Zagłętie D ąbrow ska 

ma głos*' p. K azim prz Olszowski wyg to 
si interesującą pogadankę p \  „Łud/ie, 
którzy żyją z odpatlków“ Są to niezna­
ne szczegóły z życia kałdziarzy, o k tó ­
rych, jak się okazuje można zefcrać wie­
le ciekawego m ater ału. Po pogadance 
kronika wypadków bieżących.
PIĘKNY CZYN CZŁOWIEKA PRACY. 

Jak  s«ę dowiadujemy, do Sp deczne-
go Komitetu Radiofonizacji K raju w 
W arszawie zgłosił się w dniu obchodu 
trzeeirj rocznicy zgonu M arszalka Józe­
fa Piłsudskiego, pracownik warsztatów 
Dyrekcji Tram w ajów  i Autobusóy Miej­
skich w W-wie, p Wacław Staniszewski 
i złozył sumę 110.— zł. na kupno odbior­
nika radiowego dla jednej ze szkól pow­
szechnych na Kresach Wschodnich.

P. Staniszewski uzbierał — znaczną 
w stosunku do jogo skromnych docbo. 
do u- — sumę — 110.— zł. z zarobków za 
godziny nadliczbowe. Składając sw ą o. 
fiarę w dn. 12 m aja, p. Stani 'zewski i r a  
gnął w len sposób uczcić pięknym czy­
nem pamięć pierwszego M arszałka Pol­
ski.

Należy podkreślę ? uznaniem , że p. 
Staniszewski j w latach poprzednich o- 
ftarował stosunkowo dość znaczne sumy 
na Fundusz Budowy Pom nika M arszał­
ka P iłsudskiego w W-wie, na T.OPP., 
FON. i inne cele publiczne.

Uproszczenia w ubieganiu się
o rentę inwalidzką

ezu.

Wyjazd bezrobotnych na Polesie
% gm in y  Pilica

Fałszywie donieśli
i fa łszyw ie

Zabił pijanego gościa
prądnicą od  sikawKi

Jeszcze echa napadu
n i  lokal Strono c wa Naród *wego
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Otwarcie domu noclegowego w  Sosnowcu
dIBu dzieci f o & z t S G m n o j c f a

Staraniem  miejskiego komitetu o- 
pieki nad dziećmi i młodzieżą w So­
snowcu został otw arty na Pogoni 
przy uł. Staropogońskiej dom noelego 
wy dla dzieci bezdomnych.

Poświęcenia domu noclegowego do 
konał ks. p rałat Pędzieh. Imieniem 
komitetu powitała gości okol icznościo 
wym przemówieniem prezeska M. Ko 
nieczna.

W przemówieniu swoim prez. Ko­
nieczna zaznaczyła, że duży wysiłek 
swej pracy komitet wkłada na walkę 
? żebractwem i włóczęgostwem wśród 
dzieci. W tym celu komitet prowadzi

Św ięto m otocyklowe
POLSKI.

Dorocznym zwyczajem odludzie się 
w tym  roku w W arszawie Święto Moto­

cyklowe.
W roku bieżącym Święto to odbędzie 

się w  dn>u 22 m aja nad/w yczej uroczy­
ście o rozm iarach imponujących.

Z tej okazji odbędą się w W arszawie 
ogólnopolskie wyścigi motocyklowe w A- 
l t i  Niepodległości oraz Zjazd turystycz­
ny plakjetowy do W arszawy Meta zja­
zdu na placu M arszalka Piłsudskiego, 
gdzie do zebranych z ca lej Polski moto­
cyklistów przemówi Generał B urliardt- 
Bukacki, prezes Polskiego Związku Mo­
tocyklowego. Tamże odprawiona zosta­
nie połowa Msza Św.. Z placu Marszałka 
Piłsudskiego motocykliści zw artą kolum 
na udadzą się na Zamek celem złożenia 
hołdu Głowie Państw a, dalej podążą z 
wieńcem do Belwederu oraz złożą hold 
Marszałków i Sm igłern u -By dzow-

Aby zadokumentować siłę sportu mo 
toeyklowego, Zarząd Okręgowego Zwią­
zku Motocyklowego Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, jako organza tor z obu Za  
głębi do W arszawy, wzywa wszystkich 
motocyklistów tak zrzeszonych jak  l m e 
zrzeszonych do jak najliczniejszego u- 
działn w Święcie motocyklowym Polski 
i w ten sposób zamanifestowania stoli­
cy spoistości sportu motocyklowego.

Zbiórka do odjazdu do W arszawy od- 
bedze się w Katowicach na placu Mar­
szałka Piłsudskiego w dniu 21 m aja o go 
dżinie 15-e, a  odjazd Po odprawie o ?°dz. 
lf. pj mjn. 15. Wszelkich inform aeyj u- 
dzielaja k łu ty  miejscowe oraz sekreta­
riat OZM. w Sosnowcu, ul. O ria ’>, tele­
fon 617-72,

 oOo-----

Zamknięcie komunikacji
NA UL. 1 MAJA I LUDW IKA 

W SOSNOWCU.
Starostw o Grodzkie Sosnowieckie wy 

la ło  następujące zarządzenie:
1) W strzym uje się ruch wszelkich po 

*azdów na ul. 1-go M aja i Ludwika w 
Sosnowcu na czas przebudowy tej drogi-

2) W czasie zamhnęieia ruchu objazd 
winien odbywać się ulicami 3 go Mają, 
Wawel, Sielecką i N arutow icza.

3) W inni naruszenia przepisów ni­
niejszego zarządzenia karan i będą w dro 
Vlze adm inistracyjnej- Zarządzenie niniej 
sze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

 o f  tu------
SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieó czy masz szczęscio 
do loterii 1 Chcesz wiedzieó co Cię czeba 

niedatc'-^i przyszłości! C h o t r z y - 1 
mad porady i odpowiedzi ua pomyślana 
pytania! Chcesz mieó wpływ na osoby]: 
zainteresowane itp. Zwróć się do jasnowi 
dza - ohiromanty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok I 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
.Wacław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be- 

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła wygrana na numer 

62112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf« 
fello i wiele innyeh większych wygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IRA — szczęśliwe 
numery losu do Loterii Państwowej. '

już ,,Świętlic<;“ i „Gniazda’*, w któ­
rych dzieci bezdomne są dożywiane. 
Obecnie zaś dzięki przychylnemu u 
stosunkowaniu się władz wojewódz 
kich i zarządu miejskiego w oosuow 
tu można było otworzyć Dom noelego 
wy, który jednocześnie będzie „Izbą 
zatrzymania’. Dom noclegowy mieści 
się w jednopiętrowym budynku i po­
siada 4 pokoje z kuchnią. Narazie u -  
iiiieszezono w nim 12 łóżeczek.

Dzieci w czasie pobytu w Domu 
noclegowym otrzymywać będą gorącą 
strawę.

Kierownictwo domu noclegowego 
powierzono p. I. Doboszównie.

N astępnie zabrał głos gospodarz 
m iasta prez. J .  Kaczkowski, k tóry w 
przemówieniu podkreślił potrzebę do 
mu noclegowego i jego znaczenie wy 
chowawezo dla dzieci bezdomnych.

Ponadto okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił inspektor szkolny p. 
Luchowiec, życząc zarządowi komite 
tu  opieki nad młodzieżą w  Sosnowcu 
dobrych wyników w dalszej pracy.

W  uroczystości wzięło udział wie­
lu przedstawicieli miejscowych insty 
tucyj i organizacyj, między innymi: 
ks. kan. Jankowski, dyr. Lewandow­
ska. insp. Luchowiec, kier. Barański 
oraz zarząd komitetu opieki nad dzie 
ćmi i młodzieżą w osobach pp.: M. Ko 
nieczna — przewodnicząca, Kaczkow 
ska i Almstaedtowa — wiceprzewodni 
czące, ks. kan. Jankowski, insp. L u­
chowiec, Łukowska. Jaguczańska 
Medwedzka, Strzeszewska, Wójcie 
chowska, mgr. Zarzycki i nacz. Ba- 
radziej.

Uroczystość zakończono wspólną 
fotografią.

Kwintet krwawych mścicieli
Tejemnitży list otrzymał mieszkaniec Zawiercia

I w Zawierciu znaleźli się uaślado 
wcy amerykańskich gangsterów.

Onegdaj jeden z mieszkańców Za 
wiercia Jaw orski W ł. zam. przy ul. 
Porębskiej 33 otrzymał tajemniczy 
list. w którym w słowach stanowczych 
„K w intet Krwawych Mścicieli „Tho 
matos’\  groził mu zabójstem w ciągu 
2 miesięcy, o ile w dniu 28 m aja rb. o

g. 9 wiecz. nie odbierze z miejscowe; 
poczty paczki, nadanej pod jego adre 
sem.

Przypuszczać należy, że albo ma 
się tu do czynienia ze złośliwym żar 
tern, albo też z jakim iś domor.-słymi 
gangsterami. Dodać należy, żc Jaw or 
ski jest człowiekiem zupełnie biednym

RESTAURACJA— KABARET -  BAR—RANCIH6„s a  v © r“
Sosnowies, ui. 3-go Maja 8.

le i. €1-381. Podziemia tel. &1-3M.

Już za kilka dni zmiana programu.
P ięk n e  i m łode artystki z B A L E T U  ,N E O ” zd o b y ły  serca w szystk ich

Szesnastoletnia doskonała akrobataa LUSIA 
stałą atrakcją „Savay'u“.

U W A G A : » U  1 T H  ) UŻ  n ied łu g o  w ystąp i w  S a v o y ’u ________
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Wiadomości bieżące
Środa

18
Maj

Dzil: Feliksa  
Jutro: Piotra Cel. 
Wschód słońca: 3,38 
Zaehód słońca 7 ,.8

DYŻURY NOCNE A PT EK  
W SOSNOWCU.

Dnia 18 m aja nccne dyżury pelm ą 
następujące apteki:
H. bogi niskiego, ul. Małachowskiego 12 
W. Dawiskibowej, ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferblunia, ul. Nowopogońska 25

f  E A T S  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Ju tro  19 bm. o godz. 20.30 — jeden 
gościnny występ Teatru Krakowskiego 
im. A ntoniny Hoffman. Afisi zapowia­
da arcy wesołą lekką komedię Ar nobla 
i Bacha pt. ,,Pod zarządem przymuso- 
wjffi", która jest wielkim sukcesem Tea 
tru  Letniego w W arszawie. Udział H o­
rą  pp. M. Danowska, Z. Dyczewska M ar­
kowska, M. Grabowska, H. Gajkowska, 
M. Tylczyńska, E. Buratowsk,, a. D \v r  
nicki, C. Kondracki, St. Marecki, T. F a i- 
kowskj i m . K apitalne “jtu a c je  i dow­
cipy wywołują bezustanny śmiech na 
widowni. Ceny miejsc od 50 gi. do 3 z*. 
Bilety wcześniej sprzedaje firm a Wł. 
Czachowski, ul. 3 M aja 9, lal. €W4

— DANCING-BRYDŻ W SOSNOWCU
Dancing - brydż organizowany orze/, ko 
lo opieki przy gim nazjum  im. F later w 
Sosnowcu, będzie zabaw ą jedyną w a w o 
im rodzaju, pierw szorzędna orkiestra 
lśniąca posadzka — to atrakcję  dla tan ­

cerzy. Na brydżystów czekać będą stoii- 
ki. W  zabawie PO raz pierwszy w ro b  
„dorosłych panien** wezmą udział tego­
roczne absolwentki szkoły, Dajmłodsze 
maturzystki.

Kom itet zabawy zaprasza wgzygtkwh 
którzy interesują -się życiem młodzieży, 
maturzystów innych szkół i ich rodziców 
Zaproszenia otrzymać można w sekreta­
riacie szkoły (W awel 1, tel. 62636). \ \  ej- 
śrie zł. 3 od osety-

S am ob óistw o  szofera
W  SOSNOWC U 

W czoraj donosiliśmy o samobój­
stwie St. R ata ja  — szofera zamieszka 
łego przy ul. 3-go m aja 40 w Sosnowcu 

Powodem samobójstwa R ataja  mia 
ło być rzekomo wypowiedzenie mu 
pracy.

Obecnie dowiadujemy się. że Ra 
ta j pracował do ostatniej chwili, przy 
czyny więc popełnienia samobójstwa 
należy szukać gdzieindziej

Torebki, paski 
damskie

oraz
wszelkie wyroby skórzane

najkorzystniej k u p isz  u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec  I  D ąb row a Górn. 

W a rszaw sk a  6 1 S o b ie sk ieg o  23 
tel. Od052 I  tel. 0 8 /3 4  

Własna wytwórnia na miejscu
O bstalu n k i. R ep era cje

O d r o c z e n i e  r o z p r a w y
URZECIWKO WÓJTOWI, SOŁTYSOWI 

I 4 SEKWESTRATOROM.
Rozpoznawana w  ub. tygodniu przez 

Sąd kręgowy w Sosnowcu spraw a prze­
ciwko wójtowi, sołtysowi oraz czterem 
sekwrestratorom  gminy olkusko-siewuer- 
skiej, oskarżonym o popełnienie uaduzyó 
W zarządzie gminnym, przy czym sołtys 
i sekw estratorowie dopuścili się defrau- 
dacyj, sięgających kwoty trzydziestu kil 
ku tysięcy złotych, — została odroczona.

Oskarżeni nie przyznali się do winy 
podczas zaś ioh wyjaśnień okazała aid 
konieczna obecność biegłego buchaltera- 
Ponieważ biegłym wyznaczonym przez 
sąd był p. Juda, bioTący obecnie udział 
w egzaminach m aturalnych, sąd wydał 
orzeczenie odraczające rozprawę na inny 
termin.

 oOo-----

Z  Z a w i e r c i a
Zjazd wójtów i sekretarzy
GMINNYCH W ZAWIERCIU

Wczoraj, w sali wydziału po 
wiatowego odbył się zjazd wójtów i so 
kretarzy gminnych, pow iatu zaw ier­
ciańskiego. -

Podczas parogodzinnych obrad o— 
mówiono bardzo wiele różnych spraw, 
dotyczących samorządu gminnego o 
raz poruczonych mu zadań.

Omówienie tych spraw będzie mia 
ło dodatni wynik na bieg życia samo 
rządu gminnego, to też tego rodzaju 
zjazdy zainteresowani w ita ją  zawsze 
Z uznaniem.

(z) STRACIŁ ŻONĘ I 13 ZŁOTYCH, 
p .  Bolesław Bednarz, zamieszkały w Za 
wierciu przy ul. P iaskow ej 46- powró­
ciwszy on egd aj d0  domu nie zastał żouy 
a w szufladzie skonstatował bruk 19 zL

Ponieważ jedno i drugi© wydawano 
mu się mocno podejrzane, przeto ztozvT 
w policji zameldowanie, oskarżając żonę 
o kradzież 10 zł., z którymi u lo 'n J a  si« 
w nieznanym  kierunku.

„Święto pieśni”
W KOZIEGŁOWACH.

Dzień 15 bm. był dniem ,.Święta pie­
śni'* w Koziegłowach. Chór międzyszkol­
ny  złożony z uczennic szkoły przysposo­
bienia gospodyń wiejskich, szkoły po­
wszechnej miejscowej, oraz szkól z Ko. 
zieaowek i Siedlca dużego po odśpiewa 
niu I ej Brygady wykonał 10 piesn i po­
chodzących z kft/dogo regionu Folski, *a 
cząwszy od naszego regionu zaglębiow- 
skiego.

Chórom dyrygował miejscowy nauczy 
ciel P- Kańtocb. Scwo wtsępne wygłosił 
miejscowy kierow nik szkoły p. T. £Qre i. 
Nadto przed rozpoczęciem każdej p v T d  
w krótkich słowach scharakteryzow ał z® 
branym  tę dzieluicę polski,, z które i mia 
ły ly ć  wykonane pi*śni.

Kto przejechał najwięcej kilometrów
Dyr. Frolewicz z S o sn o w c a  na trzecim m.ejscu

Turyści automobilowi ubiegają się 
corocznie o palmę pierwsz3ń*twa w 
dziedzinie ilości przejechanych kilome­
trów . Konkurs taki organizowany jest 
przez Touring K lub .

Obecnie ogłoszono już wyniki za rok 
ubiegły, przy czym pierwsze miojsce i

plakietę złotą zdobył znany miłośnik au- 
tomobilizmu, p. woeminister F. Św,tul­
ski, który przejechał 28.113 km. Na dru­
gim miejscu uplasował się P- J . Rozen- 
LIa.lt /  Łodzi, przejeżdżając 20.700 km ,—
trzeci był dyr. 
18.741 km.

Frolewicz z ŚH&nowca z
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Strzały na ulicy w Będzinie
do przechodzącego adwokata

iWczoraj o g. 8 rano doszło na ulicy 
M ałachowskiego w Będzinie do k rw a­
wej strzelaniny, k tórej o fiarą  padl hę 
dziński adw okat dr. Romuald Recht- 
*wan. zam. przy ul. K o łłą ta ja  29.

Do idącego do sądu dr. Rechtm ana 
oodeszla jakaś kobieta i zarepetowa 

wszy rewolwer strzeliła doń.
Dr. Rechtm an zasłonił się ręką i 

Izieki temu został raniony w praw e 
ramię. K obieta próbow ała strzelić je 
szcze raz, lecz zam iar je j udarem nili 
przechodnie.

J a k  się okazało była to 36-letnia 
S tan isław a Dziedzic, panna. hvla go 
spodvni dr. Rechtm ana.

Dziedzic skarży ła  swego czasu dr 
Rechtm ana do sądu dom agając się od 
szkodowania, jednak  spraw ę prze-

Z OllrgfSJgw
(o) DWDCH ROBINSONÓW Z i  'A- 

SKÓW ZATRZYMANO W OLKUSZU.
P o lic ja  o lk u sk a  z a trz y m a ła  w czo ra j w  
O lkuszu  dw ucb chłopców  kol. P ia sk i w  
U zeladzi K az m ie rz  S trą c z k a  (u h Nowo- 
p o so ń sk a  120) i T adeusza K o so 'a  (K rzy ­
w a  5), k tó rzy  zb ieg li z d0m u  ro d z ic ie l­
sk ie g o  p rzed  k a r ą  za  opuszczen ie  lekcy j 
w szkole pow sz. w  c iąg u  2-ch dn i. Chop 
cy m a ją  po 15 la t  i w ę d ro w a li <k> r o ­
d z in y  je d n e g o  z n ich  w ję d rz e jo w sk ie .

Prenumeratą Ogłoszenia
p rz y jm u ją  d la

Expresu Zagłębia 4(
n
a d m in is tra c ja  w Sosnow cu^ F ea lra ln a  t a

o raz  oddzia ły  i ag e n c je : 
w B Ę D Z IN  IE . S y czew sk ieg o  29 
t, D Ą B R O W IE - S o b iesk ieg o  i

K r. J a d w ig i (róg N a r u ­
tow icza)  

v C Z E L A D Z I. B y to m sk a  31 
w GR O D ŻCU . L egionów  
w Z A W IE R C IU . 3-go M aja 5 
w  K IE L C A C H , u l. W eso ła  7 
m O L K U S Z U . K ord asrew sk i ( ki os k)

K on d ek  (k iosk  w R ynku)

gra ła .
W  ten więc sposób chciała sobie 

wym ierzyć sprawiedliwość.
Przew iezionem u do szp ita la  dr.

Rechtmanowi dokonano natychm iast 
w yjęcia kuli, tak że czuje się już  zu­
pełnie dobrze.

Dziedzicową zatrzym ano.

i

m

m

O D SŁ O N IĘ C IE  P A M IĄ T K O W E G O  GŁAZU I P O Ś W IĘ C E N IE  K O P 
CA K U  CZCI M A R SZA ŁK A  JÓ Z E  FA P IŁ S U D S K IE G O  W E  W SI

R Z E W U S K IE  ZAW ADY.
Na zdjęciu — widzimy P an a  P re  

zydenta  Rzeczypospolitej w momenci > 
przejścia, obok now ousypanego kopca 
ku czci M arszałka Piłsudskiego w Za

RADIO
PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I

Ś ro d a , 18 m a ja .
6.15 P ie ś ń  „K iedy ra n n e  w sU .ją  zo r/o“ 

6.20 G im n a s ty k a . 6.40 M uzyka, (p ły ty ). — 
7.00 D zien n ik  p o ra n n y . 7.15 M uzykav — 
p ły ty . 8.00 A u d y c ja  dla szkół. 8.10—U  00 
P rz e rw a . 11.00 A u d y c ja  dla. poborow ych. 
11.15 A u d y c ja  d la  szkol. 11.45 H ek to r  B er 
loz — p ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu  j h e jn a ł 
z K ra k o w a . 12.03 A u d y c ja  p o lu d u o w a.— 
13.00—15.30 P rz e rw a  (p a trz  p ro g ra m  z R a  
tow jc). 15.30 W iadom ości g ospodarcze  —

wadach. U góry na szczycie kopca pa 
m iątkow y głaz w yry tym  na nim na 
pisem: „Józefow i P iłsudskiem u — 
Ziemia Siedlecka’*.

15.45 H okus, pokus, do m in ik u s —au d y c ja  
d la  dziec i. 16.00 Uczmy s ię  m ów ić  — a u ­
d y c ja  w op r. dy r. T. T rzcńsk iego . 16.15 
K o n ce rt p o p u la rn y  w w y k . o rk . R ozgło­
śn i W ile ń sk ie j. 16,50 P o g a d a n k a  a k tu a l ­
na . 17.00 Ż o łn ie rz  po lsk i w śred n io w ieczu  
—odczyt, 17,15 J a n  B rah m s: K w a r te t fo r­
te p ia n o w y . 17,50 P rz y g o to w a n ie  dziew ­
czą t do o b ro n y  k ra ju  — p o g a d a n k a . 18,00 
W iad o m o ści sp o rto w e  18,10 p io s e n k i kom  
p o zy to rk i f ra n c u sk ie j M n e jlie  (p ły ty ) .— 
18,50 P ro g ra m  np ju tro .  18.35 A u d y c ja  dla 
w si. I960 ..N a jw ię k sz a  sp raw a*  — fragm. 
z pow ieści T. P a rn ic k ie g o  P h  ..Aeeju>z“

19.20 R ecita l śp iew aczy  K o n ra d a  Żeie- 
cbow sk iego . 19,35 fet a ry  d o k to r  o d p o w ia­
d a  na lis ty , lu.a!) I r .  f ra g m e n tu  m o t/u  
p iłk a rs k ie g o  „W o iw erh am p tq u  W ąn d e- 
re s  London — R e p re z e n ta c ja  Ś ląsk a  *. —
20.00 E u ro p e jsk ie  o rk . tan eczn e  (p ły ty ) . 
20.45 D zjenn ik  w ie c z o rn y  20.55 p o g a d a n ­
ka  a k tu ą ln a .  21.00 K o n ce rt ch o p n o w sk j 
w w y k . H e n ry k a  S ztom pki. 21.45 „Poeci 
Apelu** — k w a d r a n s  poezji. 22.05 ,.R a ie j-  
doskop** — le k k a  a u d y c ja  m u zy czn a  (r 
P o z n a n ia ) . 22.o0 O s ta in ie  w iadom ości ' h .  
w ieczornego . 23.15 G o sp o d ark a  P o isk j — 
p o g a d a n k a  w  ję zy k u  fra n c u sk im . 23.13—
24.00 P a t r z  p ro g ra m  z K a to w ic .

K A T O W IC E  
ś ro d a , 18 m a ja -
11.40—11.57 H e k to r  B erlioz—p iy iy  z YV'ai 
s z a w J . 13.00 K o n cert życzeń. 12.15 C hor 
D an a  i ró żn e  o rk ie s try  ip ly ty ). 14.15 Po­
ra d n ik  sp o rto w y  d la  rono tnków  p rzem y ­
słu  ciężk iego . 14,25 W iadom ości bieżące. 
14.38 W iadom ości g ie łdow e. 14.35 — 14,43 
R y sz a rd  T a u b e r  śp iew a  — (p ły ty ). 18.it 
W iadom ości sp o rto w e. 18.15 U su w a jm y  
zak łó cen ia  w o d b io rze  rad io w y m  — po&a 
d anka . 18.25 K u k ie łk i ś lą sk ie : N a nia.iow 
cc — te k s t i rez. H T y in ie n ie c k ie j. 18.45 
Z ży c ia  gospodarczego  Ś lą sk a  — pogauaii 
k a . 18.55— 19.00 P ro g ra m  n a  ju tro . 19.59 
T i.  frag m . m eczu  p iłk a rsk ie g o  .,W olw er- 
h a m p to n  W a n d e re s  L oudon  — R eprezen  
tac  j a  Ś ląsk a . 20.10 Z ag łęb ie  D ąb ro w sk ie  
m a  głos. 23.00 — 23.30 P ó ł godziny  n a j­
ła d n ie jszy c h  ta n g  a rg e n ty ń sk ic h  (p ły ty )

PR O G R A M  OGÓLNOPOLSKI.
C zw artek , 19 m a ja .

6.15 P ie śń  „K iedy  r a n n e  w s ta ją  zorze 
. 6.2U G im n a s ty k a . 6.40 M uzyka ip ly ty ), — 
7.60 D zienn ik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka  ( p y ­
ty ) 8.00 A u d y c ja  d la  szkół. 8.10 — 11,15 
P rzerw a . 11.00 A u d y c ja  d la  poborowy co.
11.15 P ie śn i S ta n is ła w a  N iew iadom skie- 
g<> — p o ra n e k  m uzyczny  d la  szkół pow­
szechnych  (ze L w ow a). 11.57 2’ygnę cza­
su  i h e jn a ł z K ra k o w a . 12.03 Audycja PO- 
udn io w a. 13.00 — 15.30 P rz e r w a  (p a trz  
p ro g ra m  lo k a ln y  z K atow ic . Ij.BO W iado  
m ości gopodarcze. 15.45 R ozm ow a m uzy­
k a  z m łodzieżą, io.15 K oncert so lis tó w  
W  p ro g ra m ie  m u zy k a  po lska . 16.50 P c g a  
d a n k a  a k tu a ln a .  17.00 W iedza i k siążk a : 
O b ib lio tece  n au k o w e j d la  m łodzieży. —
17.15 G ra  zespół sa lo n o w y  R ozgłośni P o­
zn a ń sk ie j. 17.50 P o ra d n ik  sp o rto w y  i wis® 
domowej sportow e. 18.10 ck rz V n k a  ogóins® 
—d r  M a ria n  S tęp o w sk i. 18.25 P ro g ra m  
na ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  m łodzieży 
w ie jsk ie j. 19.00 O ry g in a ln y  T ea t r  w y o ­
b ra ź n i: p re m ie ra  s łuchow iska  „B ohate­
ro w ie '' Jó zefą  W e rh sb e rg a  (C zech o sło w a­
cja). 19.30 K a ro l M. W eb er: G ra n d  dao  
C o n c e r ta n t F -d u r . 19..>0 P o g a d a n k a  a k ro  
a ln a .  20.60 K oncert ro z ry w k o w y  (ze Lwu 
n a ) .  20.45 D zie n n ik  w iec zo rn y  i p o g ad ao  
ka a k tu a ln a . 21.45 . .P o rtre t k a r d y n a ła  
N ew m ana — szk ic  li te ra c k i ks. biskupa, 
dr. J .  G aw lin y . 22.00 T w órczość K a ro la  
S zy m an o w sk ieg o  (V I a u d y c ją )  t r a n s m i­
s ja  z K o n se rw a to r iu m  W a rsz a w sk ie g o .— 
22.50 O sta tn ie  w iadom ości d z ie n n ik a  ’ń e  
czarnego. 23.00 D ni K ra k o w a  — o ip z y t 
w języ k u  n iem ieck im . 23 15 — 24.00 p a t r z  
n ro g rą m  ■/. K a to iw c .
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NA ŚCIEŻKACH ! 
ZBRODNI Powieść sensacyjna

o łaśn ie  łódki holujące już  były 
j i / Ą  s ta tk u  i czterech łotrów, służą 

•cych u fałszywego hrabiego, czterech 
'złoczyńców, gotowych na wszystko, 
wawo w drapało się po d rab in ie  okrę- 
>wej i nie czekając na  py tan ia  swego 
ana. opowiedzieli, mówiąc wszyscy 

•razem, jak  gabar uderzył się o skalę 
z w iny rybaka nadbrzeżnego, k tóry  

nie kazał płynąć na praw o i osrzegał 
że po lewej stronie ciągnę-a się mie 
li zna, gdy właśnie było w prost prze 
ciwnio. W szyscy oni byli przekonani 
że człowiek ten um yślnie spowodował 
wypadek.

N ie w ątp ili też o tym  i dw aj wo­
dzowie, lecz służący dodałi jeszcze, że 
spostrzegli na lewym brzegu rzeki 
grom adkę łudzi. Jednem u naw et zdało, 
się, że spostrzegł błyszczący galin  od 
kapelusza żandarm skiego.

Ten szczegół m iał w ielką donio 
ilość. T eraz to należało jedynie puścić 
się w drogę pełną parą , porzucając 
uwięzioną dziewczynę i przybić do 
brzegu poniżej, p rzy  ja lnej wiosce.

m ającej stację  kolejową, gdzie można, 
by wsiąść na najbliższy pociąg.

W tedy każdy będzie m usiał m y­
śleć o swym  bezpieczeństw ie własnym

B yła to zupełna rozsypka, ale moż 
że zarazem  ocelenie i C aritides gotów 
był tego spróbować.

S ta ry  rozbójnik nie odrzekał się 
też od ucieczki, ale przykro  mu było 
zostawiać ży jącą  osta tn ią  ofiarę, k tó­
ra  będzie m ogła świadczyć przeciw 
niemu.

Mówił sobie, że może będzie miał 
dość czasu, jeżeli nie na przeniesienie 
je j na  sta tek , to p rzynajm niej na za 
bicie je j w kajucie gabaru, gdzie była 
zam knięta.

Jedno  m orderstw o więcej r ie  ko­
sztowałoby go wcale, a  ta  zbrodnia 
mogła mu zapewnić bezkarność.

Łódka, wiosłowano przez człowie­
ka w kapeluszu słom ianym  a  sterow a­
na przez człowieka w  opończy nadpły 
wała. ale była jeszcze daleko,

Snmot.Iirak i już  chciał wsiąść w 
jedną z łódek, ażeby dostać się na ga­
bar dla dokonania złowrogiego dzieła.

które go m iało uwolnić od A ugustyny, 
gdy C aritides u jął go za ram ię i nie 
mówiąc nic pokazał mu jakiegoś czło­
wieka. k tóry  ukazał się na . miejscu, 
opuszczonym przez rybaka.

Ten wcale nie zdradzał ochoty do 
p rzy p a try w an ia  się lub nam yślania, 
bo ani przez chwilę nie zaw ahaw szy 
się, rzucił się do wody w u b r a n iu  i za­
czął szybko płynąć ku gabarov i, któ­
ry  opuszczał się w głębie rzeki coraz 
hardziej.

Był to ostatni cios dla o s ta tn h j 
nadziei bandytów .

A ugustyna m iała już teraz obrońcę.
M aszynista s ta tk u  wyszedł na po 

kład po rozkazy i m niem any Borodino 
m iał już zakomenderować: „w d iogę,;. 
kiedy człowiek, s teru jący  na łodzi 
wiosłowanej przez rybaka, podniósł 
się na nogi i odrzucił k a p tu r  opończy.

Borodino poznał go i rzekł do ma 
szynisty .

— Nie jeszcze. Idź do m aszyny i 
bądź gotów, jak  zagwiżdżę.

P lan  m iał już ułożony. Czul się zgu 
bionym, ale niechciał umrzeć, nie zem­
ściwszy się.

W nuczka mu się w ym ykała, dzia­
dek mu nie ujdzie.

? ta ry  p ira t poznał starego m ary ­
narza, który go niegdyś naznaczył p a ­
łaszem. K orduan znajdow ał się teraz  
dość blisko od sta tku  a jego r s tr e  obli 
cze odbijało w yraźn ie  w sfatuicli bla 
skach w spaniałe zachodzącego słońca.

Lecz nędznik nie poznał c z ło w ie ­
ka, k tóry  dopłynął już  do gabaru  i w 
te j  chwili w drapyw ał sic na  wierzch.

czepiając się rękom a i nogami z mał­
pią zręcznością.

Był to Ja n  D angałas, zwany Skar 
bonką, k tóry wcześnie w yruszył w 
drogę z dwoma sprzym ierzeni am i i 
przybyw ał w porę dla u ra t rwania 
A ugustyny.

Dzień był ciężki, a ostateczne po­
wodzenie należało w znacznej części 
zawdzięczać ojcu Asticot, k tó ry  póki* 
row ał w ypraw ą z rzadką roztropno­
ścią.

Pieszo podążając drogą, którędy 
odbywało się holowanie, dogoń.li nie­
co powyżej Pecq gabar, k tó ry  w y ru ­
szył w nocy.

Bardzo to się stało  szczęśliwie, al" 
nie w ystarczało. T rzeba było jeszcze 
się nań dostać, a  nic m ieli do rozpo­
rządzenia żadnej łódki. Tym m niej 
jeszcze mogli rozporządzać jakąko l­
wiek siłą zbrojną. Odwołać się do 
władz w Pecq, ażeby donieść im o por 
w aniu  dziewczyny młodej > uwięzieniu 
je j na pospolitym  s ta tk u  do przewoże 
riia towarów , byłoby to stracić  czas na 
próżno. Uważanoby ich za żartow ni­
siów.

W ówczas starem u rybakow i p rzy ­
szła myśl. W iedział, że sta tek  stoi po 
wyżej młynów w Poissy, trochę, poili 
żej od w yspy rozdzielającej Sekwanę 
na dwie odnogi i przypom niał sobi *. 
że naw et ma w Poissy b rygad iera  żan­
darm erii, tak , ja k  on am atora  ryho- 
łóstw a. k tó ry  często w tam tych stro­
nach siadyw ał z wędką.

S> &• ti
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Polwor»i| finał f»o 24 igłach

Kobieta za ktdrzt szła śmierć
Śmiertelna libacja carskich oficerów

W tych dniach w australijskim  
miasteczku Dalby w pobliżu Brisbane 
została zabita żona emerytowanego 
sternika Maguela Habta.Zabójca były  
■arski oficer, Werseniew. Podczas 
orzesłuchania zeznał on z jakich po­
wodów dokonał morderstwaPowody te 
bvły zaiste niezwykłe.

Na kilka miesięcy przed wybuchem 
wojny światowej w Moskwie rozegra­
ła się straszna tragedia.

W m ie sz k a n iu  o f ic e ra  W e rse m e w a  
o d b y w a ła  s ię  h u c z n a  lib a c ja , p o d czas  
k tó r e j  doszło  do  s tr z e la n in y . M w y n i­
k u  te j  s t r z e la n in y  trz e c h  of j c e n n v . 
P ią tk ó w , S ik k e r  i J u s s o w  z o s ta li  z a ­

b ic i.
Podejrzenie yadło na W ersemewa, 

który też przyznał się do winy, zezna 
iąc, że zabici wyrażali się z pogardą 
o jego przyjaciółce Nataszy Natirow- 
nie. Wpadł 'więc w gniew, w yzw ał tea 
na pojedynek i zastrzelił/cb .

P rz e s łu c h a n o  w ię c  ro w m e z  .lego 
p rz y ja c ió łk ę , k tó r a  p rz y p a r ta ,  do  m u ru  
z e z n a ła , że  sp a w ia ło  je.1 p rz y je m n o ść , 
p ,iy  s iln i,  z d ro w i in ężezy zm  w a lc z ą  o

T t e g o  względu namówiła kochan­
ka, o którym wiedziała, żo jest dosk > 
nałym strzelcem, aby w yzw ał na poje- 
nek swych gości. P ijani oficerowie 
łatwo dali się sprowokować i W erse­
niew wszystkich trzech zastrzelił.

P ię k n a  N a ta s z a  p o w ę d ro w a ła  do 
w ie z ie n ia , z k tó re g o  je d n a k  u c ie k ła  po 
dw ó ch  d n ia c h .

Przekupiła bowiem strażników i cj 
jej pomogli w  ucieczce. Zanim opinia 
publiczna zdołała ochłonąć z tej wstrzą 
śniącej historii, wyszło na jaw drugie, 
przestępstwo, które wzbudziło powsze 
chne oburzenie. Okazało się. że z kasy 
garnizonowej jednego z pułków zni­
kło 80.000 rubli. Jedynym i oficerami, 
którzy mieli dostęp do kasy. byli Sait 
kow, Sikker i Jushow.

Podczas dalszego przesłuchania 
W erseniew przypomniał sobie, żepew- 
neg odnia
N a ta s z a ,  ro z m a w ia ją c  z ty m i o f ic e ra ­

m i, w y c h w a la ła  c z y n y  b a n d y tó w .
— Niech panowie ograbią kiedyś 

asę pułkową, wówczas będą mogli 
nić z odwagi bandytów — oświadczy 

piękna dziewczyna.
Sprowokowani oficerowie, którzy 

chcieli przybodobać się Nataszy, zgo­
dzili się na to oświadczając, że wyjmą 
z kasy 30.000 rubli, jakie tam się obeo 
nie znajdują i wręczą je Nataszy. Ona

zaś następnego dnia zwróci im pienią­
d z .  Oficerowie dotrzymali słowa.

P o  6 g o d z in a c h  p rz y n ie ś l i  j e j  p ie ­
n ią d z e  i te g o  sam eg o  w ie c z o ra  z o s ta li 
z a s tr z e le n i  p rz e z  W e rse n ie w a .

W erseniew został skazany na karę 
śmierci, został jednak ułaskawiony 
nr zez cara i po 6-miesięcznym pobycie 
w więzieniu został wysłany ua front 
do pierwszych linii. Podczas wojny 
odznaczył się wielką odwagą odzyskał 
rangę oficera i po rewolucji uciekł z 
Rosji do Argentyny.

Ód czasu morderstwa minęły pra­
wie 24 lata. Przestępstwa pięlrnej N a ­
taszy poszły w  zapomnienie i nikt nie 
wiedział czy żyje.

iaan

Nie zapomniał o niej tylko Werse­
niew, który pałał chęcią zemsty za 
doznane przez nią krzywdy. Pod ko­
niec ubiegłego roku przybył on do 
Sydney, aby nabyć wełnę dla pewne­
go przedsiębiorstwa argentyńskiego. 
W Sydney dowiedział się od pewnego 
marynarza, który również pochodził z 
Rosji i znał Nataszę, że znajduje się 
ona w Australii i jest żoną emeryto­
wanego sternika Habta, mieszkające 
go w Dalby. Werseniew po za ła tw ić  
niu wszystkich spraw w Sydney 
u d a ł s ię  do D a lb y  i z a s trz e l i ł  tę , k tó ra  
sw eg o  cz a su  w c ią g n ę ła  g o  w sw e m a ­
c h in a c je , c z y n ią c  go  n a rz ę d z iem  

z b ro d n i.

S A  W ESO!>\ NUTĘ

Zafrupypawo
K uperm an, s ta ry , g ru b y  K uperm an  

kupiec z branży ow ocoicej ipchod/J do 
m agazynu konfekcji d am s/Je j i zw raca 
się  do ekspedientki.

— P ro s te  nuue dać dam skie m ajtk i. 
E ksped ien tka  p a trzy  fig la rn ie  “ a K u

p erm an a .
— K tóry  num er?
  Dnże! — < św a jcza  K ugern ian , —

I mocne. Żeby m e pękły, ja k  usiądę
E ksped ien t/la  spogląda zdum iona na 

k lien ta ,
— To dla pana?!
— D la m nie. Co się p an i dziwi? Nie 

będzie mi do tw a ti> ?
P o  cliw ili przed K uperm auem  leży 

już  k ilk a  p ar do w yboru .
J a k  p an j myśl*? — radzi 3 1 0  K uper- 

niau. — K tóre b ę ją  d la  nm je cdpowied- 
n łe? J a  chcę skrom ne. Żebym w yglądał 
na  uczciwą kobietę.

— To może te.
— Niech będzie.
Ekspednientka obkłada na bok.

— Co jeszcze p a n życzy?
— K oszule damsAą i dwie p a ry  poń­

czoch. J a k  pan i sądzi? W  cie listym  kclo 
rze m nie będ Te do tw arzy?

— M ożliwe — m ruczy cer aa bardziej 
zdum iona ekspedientka. — Czy to  już 
w szystko?

K u p erm an  m arszczy gn iew nie e/oto.
— Czy p a n i kp t ze m nie? P a n i chce, 

żebym wyszedł na  ulice w sa m ej K oszuli 
i  m a jtk ach ?  W a ria t n ie jestem , p s ia ­
krew! Łatw o sig dom yśleć, że potrzebuje 
Jeszcze suknie .

E k sp ed ien tk a  spogląda spodelba na 
dzi-omego k lien ta .

Pełna tabela ciągnienia
Fożi/czkł Konsol

Wczoraj w  pierwszym duiu cią­
gnienia 4 proc. Premiowej Pożyczki 
Konsolidacyjnej z r. 1936, wylosow a­
no następujące premie:

Zł. 10.000 na n-ry: 379 663 733 
1014 115S 1161 2486 3912 3199 3o74 
3960 4013 4023 4143 5249 5532 6247
6507 6747 7121 7468 7915 7867 7884 
8340 8561 8787 8175 9016 9065 10053 
10492 10045 10533 11082 11294 12003 
13850 13747 13463 13687 13893 14223 
14611 14736 14911 15735 15841 17020
17138 17581 19159 18221 18670 17981,
18125 18291 13968 19311 20828 20853
20066 20930 21188 21104 19219 21951
90756 21017 20255 22483 20725 21370
29805 22934 23347 24068 25466 24466
24810 24875 25394 25735 26828 27602
97309  27378 27935 27966 23038 30525
30711 31136 31740 32437 51759.

Zł. 5.000 na n-ry: ad — do: 803— 4 
1305 — 6 1783 — 4 2869 — 70 4515- 
16 14593 — 4 4719 — 20 5169 — 70 
5699 — 5700 6913 — 14 8247 — 3
8403 — 4 9655 — 6 9773 — 4.

Zł. 1000 na n-ry: °d — do: 3251

— 60 4991 — 500 8421 — 30 14141 - 
50 14361 — 70 14131 — 40 16781 — 9o 
20861 — 870 23091—100 242-0 — 210 
34751 — 760 37431 — 130 39161 — 
170 41261 — 270.

Zł. 500 na n-ry: od — do: 23241
— 60 25241 — 60 33661 — 89 53361
— 80 57421 — 40.

Zł. 100 na n-ry od — do: 49901 — 
50000 78001 — 100 91401 — 500 132001
— 100 134001 — 100 198301 — 400
229001 — 100 263601 — 700 274901
— 275000 287401 — 500 3883 Tl — 400 
41581 — 900 418601 — 700 455601-  
700 489501 — 600 494301 — 400
536801 — 900 538001 — 100 595901
— 596000 601001 — 100 663901 —
664000 697801 — 900 733201 — 300
740201 — 300 772701 — 800.

Zł. 50 na n-ry: od — do: 1S1201—
400 196201 — 400 438201 -  - 400
542201 — 400 562201 — 400 57201— 
200 596601 — 800 606201 — 400
672401 — 600 752401 — 600 77:401— 
600 1115001 — 200 1123051 — 200
1124401 — 600 1204001 — 200.

— N apew no w a ria t — dom yka s ię .— 
Trzeba zawołać s: elu .

D elikatn ie, n ie  spuszczając oczu z K u 
p e rm a n a  zaczyna się cofnę w sirouC P°* 
keiku  za sklepem .

— P a n i idzie po suknię? -■ p y ia  s ’*e 
K uperm an.

— Tak ,  t a j  U.
— To niech p a n i wybier.ee dwie. Jed ­

ną  spacerow ą, jak ąś  skrom ną- sukienkę, 
a d rugą  w ieczorow ą. Muszę być przygo­
tow any . K to  w ie? Mcże m nie k toś za­
p ro si na  dancing

E k sped ien tka  w ycofuje się z za  lady 
i  biegnie do szefa.

— P an ie  szefie! Niech p an  tam  w ej­
dzie! W a ria t jak iś! Sukien  Al chce m ie­
rzyć!

I»o chw ili »zef i cały personel sto i*  
już p rzy  panu  K uperm an  ie.

— Po co p anu  sukienki? p o  co p an u  
to  w szystko? -  p y ta  łagodnie w łaściciel 
sklepu.

— Ja k to  po co? — dziw i się K u p e r­
m an. — Żeby włożyć na siebe. P rzecież 
jad ę  z wycieczką <7o A m eryki.

— W ięc cóż 2 tegc.
— Ja d ę  sobie jako  k o b i t a .

— P o  co?
K u p erm an  uśm iecha się chytrze.
— Oj to  z p an a  jeg t fra je r!  Kogo n a j­

pierw; r a tu ją  na  «kręcie  w razi o k a ta s tro  
fy? P rzed e  w szystk im  kobiety! Rozu­
m ie 8 2  pan?

Wyścigi konne
W KATOW ICACH.

W  czw artek d n ia  19 hm. w siódm ym  
d n iu  w yścigów  konnych z to ta liza to rem  
w K atow icach na  t irz e  w Br >now ie ro­
zegranych  zostan ie  óśm gonitw . Foczą 
tek gonitw o godz. 15.30 — bez wzgleuu 
na pogodę. Poniżej podajem y wynik rnia 
n ow ań  n a  dzień 19 m aja .

W ojskow a 2  prae&akodami. D ystans 
ok. 36(i® inlr. N agroda Zł".: C hętny,
W aleczny, E h t, Bożenna, D robna, Du- 
giap.

P ło ty - — D ystans o A. 2t.8z8 n itr. Na 
ś ro d a  800 zł.: P a m ir , T e rg a ls t, K rói He 
rod, S a tu rn , Admonictja, nu/ar. D um ka

P łask a . — D y stans ok. 1800 m tr. N a­
groda €80 zl.: B ystrzyca , L aufer II , Nef 
tie , Jaw a jk a , K apuś.

p ie ty  — do<7at. D ystans ok 2400 m. 
N agroda 480 zi.: S a tu rn , F an  Benet, Hon 
wed, N ounoutte , F a ry s  O , Cross Coun 
try , Styl, N erida, H a rr ie tta .

P la sk a  sprzedażna. Dy stan*  ok. 2280 
m tr. N agroda 700 aL: H u lanka I I ,  Al hm 
ka, G aru ffa , E ver More, Su lim ka, K ram  
Rywal, G w iazdor.

P rzeszkody . — D ystans o&. 4000 m tr. 
N agroda  800 zł.: D um ka, H ajdam ak  IV  
H arcerz, H assan  Bej, H ipek, N aw ój, 
K ról H erod, S a rm a ta , P ru t.

P ła sk a , — D yg tans ok. 1609 m tr. Na­
g ro d a  400 zl.t M an d a rin e ttc , H etm an

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 18 M A JA .

18 m a ja  przyby li n a  św ia t pod wpły­
wem gw iazdy  B yka — k tó ra  ubeJarzy-a 
usposobieniem  przeczulonym  i uczynny m 
cechuje ich im ag jn ac ja  u ieu p o n ąd k o w a  
u a , kaprysy  1 zachcianki n ieustanne, lu ­
b ią  częste zm iany, o g a rn ia  !,ch sm utek 
i depresja, w  m iłości często rozczarow a 
n ia  n a tu ra  nieoe rozdw ojona- m aja fau - t 
taz ję  i u lega ją  porywom  dobrym  ora* , 
złym. P i.s iad a ją  ędolnoścj lecznicze, me 
d iah ie  i siłę  m agnetyczną Pom im o tpieln 
przejść, rozczarow ań i ciężkich w aruu- 
ków życia , będą mieć możność w ybrnąć  
z takow ych, zm ienią swój kierune/c p ra ­
cy i to  im  da możność lepszej egzysten ­
cji. Dzięki dobrym  *aletom d u c h o w n i ,  
przyczynią się d la  dobra bliskich z ro d d  
n> osób obcych, oraz chętnie będą pom a­
gać potrzebującym . Zajm ą stanow isko  
kierow niczo % z jednają  sobie p izy jacm t, 
będą się cieszyć sy m p atią  ogólną i  dosłu 
żą się em ery tu ry . W przyszłości będzie 
im  spr-iyiać szczęście, dosta tn io  zabezpie 
ezą sw oją star<«ć, a dzięki m ałżeństw u 
i  obopólnej p racy  dorobią się w łasnej 
realności.

N ajw iększy ipplyw ua ich los żyi »a 
ch a ra k te r  i p rzeinaczen ie  w yw iera  K się 
życ, szczęśliw y m iesiąc lis topad , d a ty  
d n ia  8, 15, 22, 29, liczby lo te ry jn e  11-3-2 
9-7.

O rganiżm  ich sk łonny  jesl do prze­
zięb ien ia g a rd ła , obrzm ienia  gruczołów , 
zapalen ia  p łuc i w odnej opuchlluv, po­
w inn i w ystrzegać się p ic ia  zim nych pły­
nów.

W reku panow ania p lanety  S a tu rn a , 
opanu ją  wszelkie zaw ?kania 1 wrogów, 
lecz mus: U w ystrzegać  się zatargów  * 
w adzam l i nie u legać w pyw om  Innych.

ROZKŁAD JAZDY
POCIĄGÓW OSOBOW YCH WAŻNY 

OD 15 M A JA  B. R.
1. P rzychodzą  do Sosuoioca:

Z D ęblina: 1.08 11.27 
z W arszaw y: 2.31 5,25 7,38, t-oś. 11.57, 

16.33, pos. 21.21), X 22.30
z Strzem ieszyc: **) 4.33, xo 5.01, x 6.0S 

13 38 z 18 53, *) 20.55
z Z ąbkow ic: 0.55 9.07 12,28 14,27 17.1$ 

2022, x 30.57 22.13 
z O lkusza: 7.16 
z T unelu: 8.19 15.45 l ‘J.58 
z D ąbrow y: x 8.30 x 10.04 
z Częstochowy: 3.33 1259 1S.13 23.25 
z Zaw iercia: x 10.36 xl0.17 
z Skarżyska: 21.36 
z K atow ic: 0.09 0,38 x5.20 5.47 6.13 

. x6.51 7.13 7.43 8.29 *8.58 940 10 15 10.55
I xl2 05 12 39 13.24 14.08 15.00 x 15.21 15,50 16,-7 
' 16 59 17.53 18.20 19.04 19.30 19.57 2w,47

x21.27 22.35 x-23.13
ze Szczakowy P- K az im ierz • 12.23 19,02 
z K azim ierza: 7,31 23.02. * nco
z K rakow a do Szopienic: 1.j3 r l3  ->•«*» 

11.53 14.01 15.42 16.17 17.37 18.30 19,22 2 U 9
I. Odchodzą z Sosnow ca:

Do W arszaw y: 0.11 0.46 x6.52, posp.
8 30 10.59 13.26. pogp. 19.05 

I do D ęblina: * ,* ,  on,
& D ąbrow y: x5.i<2 x7.34, ) , - « t

do Częstochowy: 5.49 7.1i lo.O^ ł ( 0 |
20.51

do T unelu : 6.15 14.10 22.37 
do R adom ia: 6 43 .
do Ząbkowic; 7.54 9.44 12.41 ló.5u 18.24 

12.32 x23.17
fc  S trzem ieszyc: 1017 xl5.27 17.37 x21.»8 
do Z aw ierc ia: xl2.08 
do O lkusza: 20.00
do  K atow ic: 1.10 2J32 4.34 xó.03 5.,i2

xG01 7.40 8.21 310 9.85 xl6.07 x 10-40 U ,.28
II,58 12.30 13.00 13.35 14.29 xl5 13 15.47 16.38
17.18 1814 xl8.55 19 42 20.23, *) 2059 21.23
21.3 7 22.14 x22.31 20.30

do Szczakow y P- M aczki i K azim ierz; 
8.30.

do K azim ierza: 15.05 
do Szczakowy p . K azim ier*: 17.25 
do Maczek: 23.38
z Szopienic do K rak o w a  5.22 6.22

8 31 8.41 1017 11.13 1310 14.38 15.26 17,54
19,40 20 31 21.44 22.58.

O B JA ŚN IE N IA  ZNAKÓW : x (przed
godziną) k u rsu je  w dni robocze. xo k u r­
su je  codziennie, a  od 16/V I do 1/X i oy 
I8/XIT do 31-TTI 1939 r. ty lko  w dni robo­
cze. *) od 5/VI do 4/TX w dnj śwjaiccz- 
ne z R absztyna. **) k u rsu je  w niedziele 
i 16/Â T flo 1/X i od 1S/XTT
81 ITT 1939 r. *) k u r s u j e  np o d c i n k u
K atow ice—D ąłro w a G órnicza w dni io - 
Ic'cze, zaś od 5/VT do 4/1X w dni św ią­
teczne do R absztyna .

K oronny, a lie r, H arcerk a , Su lim ka. Ne-

P ła sk a - — D ystans ok. 2209 ’>i N agra 
|d a  806 zł.: K londike, P an  B cnet, A e t 'o  
I M argas,, M is F a lu , Cacko H-
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Składy drużyn piłkarskich
na m e cze  z Irlandią i Brazylią

Zaledwie kilkanaście dni dzieli nąg 
»-! spotkania piłkarzy polskich z Brazy­
lią, Przed tygodniem w Sosnowcu odbył 
«ię pierwszy egzamin tych prac pod po 
<5*acią meczu dwu teamów. W niej zy- 
skaza szczególnie rola bardzo dobrego 
tram karzn  Madejskiego. Trudności wy­
łoniły sie tylko w lin ii pomocy.

Absencja Wasjewieża i Danielaka po­
gorszyła sytuację tym  więcej, że przy­
padkowa kontuzja Góry — wyglądająca 
w pierwszej chwili bardzo .groźnie —■ 
zmuszała do szukania ewentualnego n a ­
stępcy. To byiy przyczyny, dla których

kapitan z\v. nie mógł ustalić definityw ­
nie zawodników.

Decyzja zapadła w poniedziałek. Prze 
ciw Irland ii wyznaczeni zostali nasi. za 
wodnicy: Madejski, Szczepaniak, Gałec­
ki, Giemza, Góra, Wagicwicz, Isytz, 
Pico II. Piec I, Fiątek, Szerfke, Wilj- 
mowski, Wodarz, Baran,

Na m istrzostwa świata zgłoszono: Ma 
dejski, Brom, Szczepaniak, Gałecki, Giem 
za, Twórz, Góra. Dytko, Nytz, W asiewicz 
Piec II, Lis, Piec 7, Ilabow ski, P iątek  
Baran, Szerfke, 'Korba,s, W iljmowskj 
O b u ła , Wodarz, t.y ko.

Reprezentacja Śląska -- Wolvernampton Wanderers
w Wielkich H a j d u k a c h

Dziś Q 18-ej pa stadionie Ruchu w 
(Wielkich Hajdukach neproScnłaoja Pił­
karska Górnego Śląska rozegra interesu 
jąee zawody z drużyną aug idyką W o'vcr 
hampton W anderers, k tóra zdobyła wi- 
.■uiistrzostwo Anglii.

Anglicy przyjeżdżają do Hajduk w 
najlepszym składzie, to też Ślązacy do 
spotkania tego przygotowują się ją k n ij  
s Piran niej.

Skład reprezentacji Górnego llą sk a

WZMIANKA O PRZETARGU.
UŁezpieczainiu Społeczna w Sosnow­

cu ogłasza przetarg nieograjiicaony na 
dostawę lokomocji samochodowej dia po 
ureeb pogotowia lekarskiego i Oddziału 
Administracyjnego w Zawierciu.

Bliższe szczegóły i inform acje udzie­
li kierownik Sekcji Gospodarczej, pokój 
Nr. 26 w godzinach urzędowych.

Oferty w zaklejonym: i nieprzezroczy 
atycb kopertach należy składać w 1 jurze 
jłodaweyym Uhezpieezalni społecznej w 
Sosnowcu najdalej od godziny 12-e; dn. 
3ł, m aja  1933 r.

Oferent winien odpowiadać przepisom 
5 11 liozp Rady Min o dostawach i ro­
botach (Dz. U staw Nr. ft,'57 r. poz 92).

U bezpieczali)ta Społeczna zastrzega  
rob ie prawo w yboru dostaw cy b iz w zgię  
<b- na oferow aną cenę, w zględnie uzn a­
nia  że przetarg n ie dał wyniku.

Sosnowiec, dnia 16 m aja 1538 r.

N i / n o n

opiera się na zawodnikach AKS., Kuchu 
Dębu i Naprzodu.

Zawody poprzedzone będą przedme- 
| czeni reprezentacji Gliwic i Chorzowa ° 
godz. 16-cj.

UWAGA PANIE DOMU 
Organizujemy kurs gotowania elektrycznością dla 

pomocnie domowych
K urs odbędzie się 25. 30 i 31 m aja w godz. od 17— 19-ej w lokalu przy 
sklepie Elektrowni, Sosnowiec, P iłsudskiego 1S.
Po zakończeniu kursu odbędzie się

konkurs sprawnoifil w gotowaniu
który przewiduje dla uczestników szereg cennych nagród, w postaci apa 

ratów  elektrycznych. Zgłoszenia osobiste i telefoniczne prosimy możli­
wie wcześniej kierować ze względu na ograniczoną ilość miejsc, do skle 
pu Elektrowni. Tel. 628-54.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBRÓW.» KIM -S.A.

DAI
w

MC

Kino „PATRIA1IS

:\

EAUX
lic p. t.

IAMA

U l u b i e n i c a  p u b l i c z n o ś ć

MIELLE DARRI
n a jn o w szy m  kapitalnym filrr

I J A  P A N N A  M
KINO „1A6ŁĘ3IE”

DZIŚ UROCZYSTA PREMIERA  
potężnego filmu morskiego po święconego najważniejszemu 

rżeniu w dziejach Europy p. t.
wwda-

Wyspa 
w płomieniach

Film  który jest najw ybitniejszy z filmów artystycznych of ra p u ją  
cym temacie, ilustrującym  ta jn ik i dworów królewskich 

.Walka dwóch potęg u władze na morzach!
Hiszpańska „Niezwyciężona ARMADA zagraża Anglii 

roi. gl.:
Vivian Leigh i Laurence Olhier.

Poez. o g. 17.30, w niedziele 15.30.
■«*$*» -Jl

'Mąrysia już odkurzała! A co 1*; jest 
Zdawało mi się, że to do ra d ia  na­

leży. proszę pani!
 oOo-----

PREZES RADY M INISTRÓW  G EN . DR. SŁAW OJ SK ŁA D K O WSKI 
NA WALNYM ZJEŹDZIE ZWIĄilU DZIENNIKARZY R. P.

W  gmachu sejmu, jak pisaliśmy o 
bradował w dniu 15 hm. walny zjazd 
związku dziennikarzy RP. 

Na zdjęciu — Pan premier w mo

Co. chłopcze, i ty palisz' No. gdy­
bym był ojcem twoim...!

Proszę In v .r  ! M oja m atk a  jest 
wdowa!

K I N O  „ f c P f c f t S
D ziś! I W ie d e ń sk i m elo d ra m a t pt.

# » M /f TEK*
o sn u ty  n a  tle  ż y c ia  cy g a n e r ii w ie ­
d e ń sk ie j . W  roi. g ł. M A G D A
S C H N E ID E R  i W ill i  E 1C H 8E R G E R
11 W ie lk a  e p o p e a  s z p ie g o w sk a  pt'

W sieci  wywiadu
W  ro la ch  g łó w n y c h

H . M A R S C H A L L  i G . M IC H A E L  
P o c z ą te k  1 se a n su  o g. 17.30 

i w  n ie d z ie lę  o  g. 15. 0

mencie wygłaszania przemówienia dc 
zebranych dziennikarzy.

DROBNE 0610SZENIA

POSADY I PRACE

POTRZEBNA (lobia 
wiec, Wawel 4.

fryzjerka- fcoauo-

FOTKZEBNA uczci ,ya 
P ie k a r n ia  - Cukiernia  
Górnicza.

obeznany w pie- 
Sławkowgka ó',s2.

POTRZEBNE
Sosnowiec, ul. 
POTRZEBNY
.Mech ani k“.

zdolne uezenice do szycia 
M ierosławskiego 1 m. 14 
szofer. Zgłoszenia pod

PRZYJMĘ czeladnika krawieckiego na 
małe sztuki. Flak, Będzin. Picrackiego 7 
POTRZEBNY czeladnik kraw iecki na 
duże ćztuki. Sosnowiec, 3 Main 22.

LOKALE

W ŚRÓDMIEŚCIU Będzina poszukujemy 
lokal sklejiowTy. Zgłoszenia pod .Mleezar
stw o1.______________________  ____
POKÓJ um eblow an y z w ygodam i przy 
ulicy  P icrack iego  zaraz w ynajm ę soiid- 
neinu panu. W iadom ość w  adm inistracji

KUPNO I SPRZEDA?!

^OMNiKł

sklepowa zaraz. 
Króla, Dąbrowa

POTRZEBNY chopuk 
karni. S trzem ieszyce.
B. Czech.___
POTRZEBNA dobra ondująlorka od za­
raz. F ryzjer Sosnowiec. Sienkiewicza 4- 
RYMARZA umiejącego szyć na maszy­
nie przyjm ie natychm iast Składnica 
H arcerska Sosnowiec, W arszawska. 1

i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie A jro ly  betonowe polp’<t 
tanio „WIKTORIĄ ‘ Dąbrowa. Biuro nt. 
Nr i u Łowicza 35, pracowniu, ul. Ks. Bisk. 
Baudurskiego 17. Skrz. poczt. 53. Tele-
foii 63-436.__________________
PARCELE w śródmieściu pod budowę 
przy przystanku tram wajowym  do sprze 
dania. Wiadomość Sosnowiec, Koura 
dą  5 m. 4._______ _________ __________

Zakład pieczątkarski
L u c ja n  StyHSiński

Sosnowiec 3 Maja 30 telefon 61,700 wyko 
nuje pieczątki szyldy emaliowane ilp.

ZGUBIONE DOKUMENTY

BOCHENEK MIECZYSŁAW zgubił 
świadectwo szkplne wydane przez szko­
lę im. Ju liusza Słowackiego w Sosnow­
cu wraz z portfelem i dokumentami. Ła­
skawy znalazca zwróci za wynagrodze­
niem. Sosnowiec, Kuźnica 36,

ROŻNE

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogulacj 
wiadomości, że 1. urzędnik p ryw atn i 
Eugeniusz Lis, s tanu  wolnego, zatnksz- 
kaiy w Zawierciu, ulica Słowackiego 38 
sy n  pracownika kolejowego Wawrzyńca 
L isa i jego żony M arianny z nomu Aiia- 
mieeka, obojo zamieszkałych w Zawicr- 
eju, 2. nizam ężna M atylda Grzywuowkz 
zamieszkała w  Katowicach I. ulica p le ­
biscytowa 32, córka rolnika Micnala 
Grzywnowieza i żony jegq M agdaleny z 
Ziomków oboje zamieszkałych w Bożej 
Woli, chcą zawrzeć związek malzensgi.— 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Katowicach j Expresie Zagłębia. 
Ew entualne przeszkody co do zawarcia 
tego m ałżeństwa należy natyckm pnt po 
dać do wiadomości niżej podpisanem u 
urzędnikowi stanu cywilnego. Katowice 
dnia 17 m aja 1538 r, urzędnik stanu cy­
wilnego w zastępstw ie (podpis meezy- 
telny).
ZNALAZCA 3 kluczy na met;.;-owym ko­
łeczku zechce je zwrocie za wynagrodzę 
niem  do adm inis tracji Expresu Zagłębią 
OSTRZEGAM resztę spadkobierców o- 
raz ewentualnych nabywców, aby m« 
batidlowali^ pozostałym mieniem po bra 
cie moim śp. Jan ie  Niew iarowskim  bez 
mojej zgody i udziału w spadku. W in­
nych pociągnę do odpowiedzialności są­
dowej. M aria Starnaw ska, Sosnowiec 
Nowa 19. ,

(Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Espres Zagłębia'* Sosnowice. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz l ipskb


